
Biblio ekn Snmokszf nlcenin 
Nr 3 

S MALACHOWSKI - LEMPICKI 

WOLN MULI\RZE EUROPY 

I I\MERYKI 

ZRRYS 

WARSZAWA 



Nr 3 BIBLJOjfEKA SAMOKS�TAŁCENIA Nr 3

ST. NlALACHOWSKI-LEMPICKI 

WOLNOMULARZE 

EUROPY I AMERYKI 
ZARYS 

W A RSZ A WA. ŻÓŁKIEWSKIEGO 31. TEL. 61-56. 

ODDZIAŁ. WARSZAWA. CHMIELNA 33 m. 5. TEL. 39-86. 
KONTO P. K. O. 16.260. 



WSTĘP. 

Wybitny wolnomularz końca 18-go wieku Igna­
cy Fessler nazywa wolnomularstwo „światłem, któ­
re wiarą naszą kieruje i prowadzi; sznurem, który 
czyny nasze reguluje; ogniwem, które nas w łącznoś­
ci ze wszystkimi ludźmi utrzymuje, a więc religją, 
moralnością i prawem; sztuką stania się dobrym i 
doskonałym bez pobudek bojaźni lub nadziei." 

Sekretarz Wielkiego Wschodu Narodowego Pol­
skiego, znany poeta Kazimierz Brodziński temi sło­
wy opiewa powstanie zakonu mularskiego: 

Kiedy d,uma na karku podłości niesiona, 
$więtą jedność z ludzkiego wypędziła grona, 
Kiedy z rodzinnych szranków, równości i zgody 
Lud rozdzieliły stany, wyznania narody; 
Gdy przesąd oczy związał, przemoc ręce spięła, 
By ludziom cechę rodu braterskiego zdjęła; 
Kiedy człowiek poniżon jak 111.a,rzędzie czynny, 
Myślał myślą drugiego, czynił jak chciał inny: 
Wtenczas wzniósł się nasz zakon, gdzie blask 

prawdy świeci... 
Dalej poieta charakteryzuje zakon: 
Tu pod dachem rodzinnym gromadzą się dzieci, 
Tu duma w więzy spięta leży w jego sieni, 
Na którą płaczą w świecie ludzie poróżnieni; 
Tu w progu tłuką kielich z światową goryczą; 
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Tr smutnych dzwonów czasu przestrogi nie liczą,� świętym tajemnicy okryci obłokiem C,odzień jednym do wschodu zbliżają się krokiem. Miłość bratnia równości ozdobiona cechą Zewnątrz im murem, wewnątrz pierwszą jest · pociechą. \1([śród nich szczerość przy boku łagodności chodzi, Ona mowę serdeczną do serca przywodzi. Czyli tam kędy słońce :szczerym ogniem ciska, Czy gdzie ludzie dalecy natury ogniska, Tu w zgodzie do jednego gromadzą się stołu, Spuścizną matki światła dzielą się pospołu. Tu w ogniwach braterskich wszyscy sobie bliscy, Jeden wsparty na wszystkich, a na jednym wszyscy. 'Eak wolny mularz rzuca tajne świaHo - rady, Nrędzę morzy przez htość, błędy przez przy-kłady. Oświecona w nim cnota uczy życia użyć I przez samo użycie na przyszłość zasłużyć. -VVolnomularstwo, które miało niezliczoną ilość systemów, a i obecnie ma :ich dużo, przedstawia jed­nak jE:den gmach. Fundamentem są trzy stopnie sym­bolicz,ne: ucZdlia, czeladnika i mistrza. Stopnie te zowią się też świętoj,ańskiemi, gdyż patronem ich jest św. Jan, lub niebieskiemi, bo kolor ten przeważa w ozdobiach loży i braci. Jak sama nazwa wskazuje, pierwsze trzy stop­nie na<lają ogromne znaczenie symbolom 1 nazywając je „językiem oka, językiem duszy, zewnętrznym ry­sunki1em wielkich, tajemnych prawd". Symbolami pierwszych dwóch stopni, mało bardzo różniących się o�1 siebie, są: kielnia, pion1 młotek1 słońce 1 księ­życ, c:yrkiel1 s·znur, troje drzwi, siedm stopni, kolum-
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ny północna i południowa, posadżka mozaikowa, do­
mek, glob, !tablica i linja. 

Kielnia służy do zakrywania i równania chropo­
watości błędów braci, oznacza też surowość wzglę­
dem siebie; kielnia żelazna, jest klejnotem ucznia, 
a ozdobna -- czeladnika. Kielnia powinna nas wstrzy­
mywać - c:zytamy w rytuale - abyśmy w sądzeniu 
błędów braci naszych popędliwymi nie byli, dobrze 
roztrząsnęli i z jaknajwiększą dokładnością zawsze 
ich występlfi ważyli, grzechów pozory za niewolne 
poczytali, h1dzież starali się od nich odwieść namową 
dobrego przykładu. 

Pion oznacza równość wolnomularzy, "gdyż win­
ni mieć jedno prawo i jeden stopień, bez żadnych 
różnic dumy i tytułów, bo dobre uczynki przewyż­
szają szczę�icie świata". 

Młotek przypomina, iż powinniśmy być dotknię­
ci niedolą braci. Prości mularze wysługują się młot­
kiem do bicia, tłuczenia i dzielenia rękodzieł swych 
- głosi ryh�ał - my zaś młotek ten wcale inaczej u­
żywamy, ponieważ go młotkiem sumienia nazywa­
my i dlatego w sercu naszem mieścimy to narzędzie,
iż gdybyśmy co takowego w uczynkach naszych
przedsiębrali, coby siedmiu naszym obowiązkom
głównym p1rzeciwne było, krusząc serca przypomi­
nali sobie powinność naszą.

Słońce oznacza prawdę, męstwo, sprawiedli­
wość; księżyc zaś - czystą miłość, materję, naturę. 
Słońce i księżyc na kobiercu naszym - podaje ry­
tuał - uczą nas, że te dwie celniejsze oświaty, któ­
re nam dniem i nocą świecą, dają byt i życie wszy­
stkiemu swoim wpływem łagDdnym, wzbudzają czyn­
ność żywioltów i zapomocą tego ruchu trzy za.;ady, 
t. j. sól, siarka i merkurjusz, rozwijają się, jednoczą
i składają odmiany z trzech porządków złożone.
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Nauka do stopnia pierwszego tak określa cyr­
kiel: ,.Rzemieślnicy, lub prości robotnicy, wysługują 
się cyrlklem do wymierzania wszelkiej swej roboty; 
my zaś, wolni mularze, używamy tego cyrkla prawdy 
dla nag:rodzenia i przystosowania uczynków naszych 
z siedmiu obowiązkami głównemi.'' 

Sz1nur z chwastami oznaaa jedność wolnomular­
ską; -troje drzwi przedstawiają troje drzwi i okien 
świątyni Salomona, a siedm stopni - siedem grze­
chów śmiertelnych, które każdy mularz winien dep­
tać nofiami. 

Kolumna pół-nocna z literą J (Jakin), przy której 
uczniowie odbierają zapłatę, oznacza cnotę; kolumna 
południowa z literą B (Booz), przy której płacą cze­
ladnikom - mądrość. Posadzka mozaikowa jest sym­
bolem jedności i zgody braci wolnomularzy pomimo 
różnicy narodowości i wiary. Mozaikowa posadzka 
służy nam także za naukę - czytamy w rytuale -
iż to wszystko co nas zdumiewa na tej świata prze­
strzeni, w której zostajemy, działa podług praw pro­
stych i nieodmiennych, że wszystko jest rysowane 
od oka i zmierzone cyrklem i nic nie oznac:wno bez 
wymiaru pewnego i dokładności nieodmiennych w 
rodzajach. 

W' domku pracował Salomon z królem Tyru Hi­
ramem nad kreśleniem planów budowy świątyni; glob 
oznacz:a, że bracia winni być zjednoczeni i rozszerzeni 
po całym świecie; tablica służy do kreślenia prac, a 
Jinja do kierowania czynności, aby były proste i prawe. 

'Wyłącznym symbolem stopnia pierwszego jest 
kamie:ń nieociosany, przedstawiający ucznia, będąceg9 
surowym materjałem; kamień ociosany - sześcian -­
jest symbolem czeladnika, który posiadł już pewną 
wiedz1� w loży. 



Nowopr2:yjętemu do loży mistrz katedry daje 
biały fartuszek, mówiąc: ,,Oto masz prosty fartuszek, 
lecz wiedz, bracie mój, że rozmaitemi czasy monar­
chów, książąt i innych przy tym ucznia widywano far­
tuszku". Dają,c rękawiczki mistrz katedry mówi: ,,Uży­
wamy w pracach naszych rękawiczek białych, okazu­
jąc, iż zatrudnienia i sprawy nasze tak są czyste, jak 
tych rękawic;�ek skóra. Zawdziej je, życzę aby sumie­
nie twoje bez zakału i plamy było, podobnież jak prac 
naszych świętość, którym się poruczyłeś". 

Wspominałem o siedmiu obowiązkach wolnomula­
rza, były niemi - zaufanie, szczerość, miłosierdzie dla 
ubogich, posl:uszeństwo, łagodność, odwaga i milcze­
nie. Miłosierldzia dla ubogich wymagano szczególniej 
w pierwszych dwóch stopniach. Tomasz Zan deklamo­
wał na uroczystości w loży prowincjonalaej litewskiej: 

Bóg wlewa w duszę naszą cnotę, miłość ludzi, 
Która na nędzę bliźnich śpiącą czułość budzi: 
Miłość ta nie ma granic, wyborów, różnicy, 
Nikomu dobroczynnej nie umkniem prawicy. 
Tę 2tiemię, którą obłok gwiazdami utkany 
Okrywa, gdzie się wznosi zorza, świt różany, 
Gdzie świecą się i gasną niebieskie kagańce, 
Tę ziemię przeznaczoną na ludzkie mieszkańce, 
I gdzie itylko istnieją dziwy ludzkich cudów, 
Ta miłość obejmuje miljony ludów. 
Gdzieby się więc odgłosy nędzy odezwały, 
Mularze biegną pomóc, nie szukając chwały. 

Dalej idzie trzeci stopień symboliczny: mistrza. 
W stopniu tym uchyla się rąbek tajemnicy zakonu. 
Nowowtajemniczonemu mistrzowi opowiadają legen­
dę o budowniczym świątyni Salomona - Hiramie. 
Hiram został zamordowany w świątyni przez trzech 
czeladników, domagających się od niego odkrycia im 
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słowa mistrza, które znając mogliby otrzymvwać wyż­
szą 2:apłatę. Czeladnicy po zamordowaniu Hirama 
pogrzebali ciało jego pomiędzy skałami i dla ozna­
czenia miejsca wetknęli gałązkę akacji. Z polecenia 
Salomona dziewięciu mistrzów, podzieleni na trzy gru­
py. poczęli poszukiwać Hirama. Jeden z mistrzów 
zauważył gałązkę akacji i świeżo poruszoną ziemię, 
a gdy poczęli ją odrzucać znaleźli ciało. W obawie, 
iż HLram wyjawił słowo mistrzów, umówili się, że 
pierw.sze słowo powiedziane podczas wyjmowania 
ciała będzie nowem słowem mistrzów. Jakoż jeden 
z mistrzów podnosząc ciało rzekł: ,,Makbenak", co 
:)dtąd było słowem mistrzów. 

�ymbolami stopnia trzecie�o są: trumna, węgiel­
nica 1 gałęź akacji. 

Trumna, w której pochowany był Hiram, uczy 
jak grzebać braci; oznacza smutek po straconej praw­
dzie. Węgielnica prawdy, którą się każdy prawdziwy 
wolny mularz winien posługiwać we wszystkich swo­
ich sprawach, przedstawia gorliwość i wierność Hi­
rama dla ustaw zakonnych i cnotę, od której nigdy się 
nie odldalił. Akacja oznacza nieśmiertelność. 

Dalej w budowie gmachu wolnomularskiego wy­
stępują trzy stopnie szkockie: czwarty - kawalera 
wybranego, piąty-· kawalera szkockiego i szósty -
kawal1era wschodu. 

Loża stopnia czwartego przedstawia jaskinię z 
u:;pioniym zabójcą Hirama, w jaskini wodotrysk, lam­
pa i s;dylety. Wtajemniczany sztyletem przebija ma­
nekin, wyobrażający zabójcę, dopełniając zemsty 
symbolicznej za śmierć Hirama. 

W'odotrysk oznacza łaskę wszechstronną, której 
wpływ zbawienny i nieodzowny oczyszcza nasze błę­
dy i p1okrzepia w przykrych pracach, jakiemi życie 
ludzkit� jest napełnione. Lampa uczy nas, że powinniś-
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my rozpraszatć ciemności i kierować się światłem do­
skonałem w c:iasnej ścieżce, prowadzącej do cnoty. 

W stopniu piątym - kawalera szkockiego - opo­
wiadają o po1dróży mistrzów szkockich do Palestyny 
i znalezieniu przez nich trumny Hirama i skrzyni ze 
skarbem świątyni. Skrzynia była miedziana, pokryta 
blachą złoconą; pośrodku znajdowało się wyryte 
imię Wielkiei:o Bud0',1,'Ilika świata, a wewnątrz cztery 
złote medale. Pień i na nim siekiera w obrazie stop­
nia piątego uczą, iż „kawaler szkocki przekładać wi­
nien śmierć zdradzie czcigodnego zakonu". 

Stopień ,szósty - kawalera wybranego - uczy, 
iż gmach wolnomularski opiera się na trzech kolum­
nach: mądrośfci, siły i piękności. ,,Mądrość wszystkie
moralne w sobie zawierając p,rzym�oty, bezwzględnie 
pierwszą być w ich rzędzie powinna, lecz jeżeli mą­
drość pierwsize tej budowy wzniosła zasady, dziełu 
przewodniczyć miała, siła i władza łączyć się koniecz­
nie musiały z mądrością, aby nie tylko wykonać, kcz 
l.ltrzymać i of.iekę rozciągać. W tym widoku prze·
zorni ustanowiciele nasi wtajemniczyli do nauki swo­
jej królów, co właśnie nadało jej imię sztuki najwyż­
szej królewskiej ii zakonnej, Dopóki wykonawcza siła 
była zjednoc1mna z mądrością, zakon nasz kwitnął i 
byłby sięgał przez długi ciąg czasów -tego blasku i do­
skonałości, jakie piękność wytknęła, gdyby nie wzbu­
rzenia i licznte 'llies,zczęścia, którym nade.r częsty 
przystęp dawali niektórzy z braci naszych, co się u­
chyliwszy początkowo od zasady moralnej, nieznacz­
nie doszli aż do wyłamania się z ,pod praw najświęt­
szych zakonu1." 

Symbola ni stopnia szóstego są: arka przymie­
rza, jako ozdoba najbardziej szanowana w świątyni; 
ręce, trzymajJące kielnię, i miecz, przedstawiające, iż 
robotnicy musieli jedną ręką walczyć, a drugą pra-
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cować i trójkątne łańcuchy - niewolnicy babilońscy. 
Dalej król Cyrus rozmyślający nad snem swoim, w któ­
rym s:tyszał głos Ducha św. wołający: .. Oddaj mi lud 
mój"; lew, który ukazał się w tymże śnie Cyrusowi; 
rzeka Nabuzardam, przedstawiająca walkę wolnych 
mular:zy z Saracenami, i most, wystawiony przez Sa­
racenów dla przejścia. 

Nauka stopnia siódmego - kawalera Różanego 
Krzyża - uczy, iż trzy główne cele stanowią nieogra­
niczoność wiadomości wolnomularskich; z połączenia 
tych celów wynika to, czego każdy prawdziwy wo•l­
ny mularz szuka: Prawda. Cele te są: Metafizyka, 
Moralność i Fizyka. 11Zasady wszelkich wyższych 
nauk, jako też i od -tychże pochodzących umiejęt- · 
naści, zawierają się w pierwszych trzech naszych 
stopniach, dla tejże samej przyczyny st-opniami sym­
bolicznemi nazwanych. W pierwszym stopniu działa­
nie odlbywa się •przez trzy, ponieważ wszystko ma 
styczność z trzema początkami: czyJtnym, biernym i 
tworz.:11cy:m, czyli: Narodzeniem, Istnieniem i śmier­
cią. w· drugim stopniu zaczynają się wyszczególnie­
nia pie:rwszych tworów, pierwszych następności tych 
trzech porządków pod godłem· pięciu, gdyż wszystko 
zostaje, w styczności z ·pięciu naukami czY'li wiado­
mościami: Metafizyką, Moralnością, Astronomją, Rol­
nictwem i Budownictwem. Ostatnie te trzy nauki jed­
noczą się z fizyką, która doprowadza do poz.nania 
własności rozmaitych tworów natury i tajników". 

W stopniu Różanego Krzyża - czytamy dalej -
wszystko podpada pod zmysły, wszystko jest wi­
doczne„ wszystko jest odkryte, a zatem czyliż można 
odważyć się pomyśleć, że tajne oznaki istnieć prze­
stają? Nie, zaiste! Dawni mularze, już to przez roz­
tropnośić i przezorność, już to z innych ważnych przy­
czyn zakryli nam punkt najważniejszy pod godłami 
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hicroglificznemi, które zdają się nie objawiać jak tylko 
zagadki. Ten, który przez swoje prace i wyszukiwa­
nia odkryje tajemnice, wysokie prawdy zamykające, 
będzie doskonale zaspok_ojony, będzie zapewniony, iż 
znalazł szczęśliwość, ku której każdy śmiertelnik 
wzdycha; dnie jego będą szczęśliwe, ręce jego będą 
czyste, a niedostatek i słabość mało mocy nad nim 
mieć będą. Uzbrójmy się więc w odwagę, podwójmy 
nasze usiłowamia, pracujmy z zapałem i gorliwością 
stale i cierpliwie. 

Symbolem stopnia siódmego jest krzyż z różą, 
a pod 'Dim pe:tikan, karmiący krwią swą pisklęta. 

Linj,a pimlOWa krzyża oznacza życie; poprzecz­
na - śmierć; dochodzi się do nieśmiertelności, tylko 
przez pokonanie zaipory śrnievci. Róża jest symbolem 
tajemnicy. Połączenie róży z krzyżem oznacza nie­
śmiertelność i tajemni.cę. Pelikan - symbol miłości. 
,,INRJ" na d1?seczce krzyża nie znaczy według le­
gendy chrześcijańskiej „Jesus Nazarenus Rex Iudaeo­
rum'', bo żydzi nie nazywali Jezusa nigdy królem; 
zresztą osobisfość to historyczna czy fikcyjna, dość 
że <lla nas jest to uosobieniem miłości, łagodności i re­
zygnacji. U nas znaczy to „Igne Natura Renovatur In­
tegra". Cóż to, słowo znaczy? W promieniach tego 
ognia świętego, jaki sprawia słowo, człowiek odzyskał 
wszystkie prawa pierwotnego swego pochodzenia; nie­
wiasta staje się równa mężowi, a związkami wiary, 
miłości, nadziei wszyscy ludzie stanową jedną rodzi­
nę braci. Słowo to niech wam będzie symbolem uczuć, 
które wam prz,awodniczyć mają w drodze żywota". 

Dałem charakterystykę rytu siedmiostopniowe­
go - Różanego Krzyża - będącego podstawą wol­
nomularstwa. 

Stopnie ni,? kończą s,ię jednak ,na siódmym. Jesz­
cze w wieku 18-ty,m był stopień trzyd�iesty Kadosza 
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- mśdciela za spalenie na stosie Jakóba Molay'a,
ostatn·ego mistrza Templarjuszów ·). Ryt „szkocki da· 
wny i uznany" ma trzydzieści trzy stopnie, z których 
ważniejszemi są: 32 - Księcia Tajemnicy Królew· 
skiej i 33 - Generała Wielkiego Inspektora. Wolno­
mularstwo egipskie Cagliostra posiadało 90 stopni.

I. ANGLJA.

L Jak powstało wolnomularstwo. 

w· średniowieczu - w epoce budowy wspania-
łych świątyń gotyckich - dochodzi do dużego zna-

-Jczenfa cech wolnych mularzy, pracujących przy ich 
wznoszeniu. ,, Wolne mi kamieniami" (free-stones) zwa-
no w Anglji bardziej miękkie i drogie gatunki, jak 
marmur i wapienniak, używane do ozdobniejszych 
części budowy. Mularzy, ociosujących te kamienie, 
zwano wolnymi mularzami (free masons). 

Byli oni bardziej uzdolnieni i bardziej inteligentni 
niż z..,.,rykli mularze. Pracowali w zamkniętem po-
mieszc:zeniu zwanem lożą (lodge); pracą kierował I 
starszy mistrz (master mason) i dozorcy (wardens) i j wst�puj ąc do cechu wykonywali przysięgę „nad księgą 

1
(ustawą) i ślubowali posłuszeństwo Kapitule." Loże 
oddziellnych miast utrzymywały między sobą łączność. 

Ze: sfer duchowieństwa, kierującego budową 
świąty11, pochod�i „Historja cechu wolnomularskiego". 
napisa1 a wierszem (Masonie Poem). Jest w niej mo- j wa o l:mdowniczym '!\7ieży babilońskiej Nemrodzie, o 1 
Abraa1111ie, nauczycielu Euklidesa, ,,który zgłębił 

*} p. St. Małachowski-Łempicki. Templarjusze i ich mści­
ciele, ..'Wiedza i Życie" Nr. 14. r. 1927 . 

. , 
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siedm sztuk", o przejściu tych wiadomośd od Eukli­
desa ,do Egipcj·an i ży.dów, o dwuch kolumnach świą­
tyni Salomona, o Pitagoresie, Hermesie i t. d. Obec­
ne duchowieństwo katolickie stara się dowieść, iż 
wolnomdantwb jest pochodzenia żydowskiego, po­
wołując się na legendę o Hiramie, budowniczym 
świątyni Salomona, zamiast szukać właściwego auto­
ra tej legendy w swych poprzednikach śiredniowiecz­
nych. 

Z powstaniem styfo Odrodzenia zmieniają się 
warunki pracy, cech wolnych mularzy poczyna u­
padać. Naówczas członkami cechu mogli być nie­
tylko właściwi mularze, znajdujemy bowiem w spi­
sach lożowych cały szereg utytułowanej szlachty. 
Szlachtę pociąi!ała ,do lóż stara tradycja cechowa, ta­
jemnicze legerndy i symbolika. Za szlachtą poczęli 
wstępować .do cechu uczeni i klcrsa oświecona. 

W wieku 17-tym na cech wolnych mularzy za­
czynają wywi�irać wpływ idee utopistów: marzycieli, 
szukaj�cych id,eału na niespodzianie odkrytych wys­
pach. ,,Utopja", powieść Tomasza Morusa z początku 
wieku 16-go). 

W tern miejscu należy wspomnieć ,o dziele Fran­
ciszka Bacona „Nowej Atlantydzie", wydanem w r.

1638: Na dalelkiej wyspie Benzalemie zamieszkuje 
niezna,ny dotychczas europejczykom naród chrześci­
: ar1ski. Najznakomitszą instytucją na wyspie jest Za­
kon świątyni Salomona, dążar.y do duchowego dosko­
nalenia ludzkoiici i wzmocnienia jej władzy nad p.czy­
rodą; tajni wyiiłańcy .zakonu podróżują po całym 
świecie, poszU'lkując wiedzy; ich pomocnicy zbierają 
wiadomości, zajmują się doświadczeniami naukowe­
mi j grupują zebrany ,materjał, czyJi pracują dla przy­
Ezłej uniwersalnej akademii nauk. Niektórzy francus„ 
cy historycy wolnomularstwa twierdzą, iż Bacon był 
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jego zalłożycielem, a założone przezeń zostało w celu 
oddania całej kuli ziemskiej pod hegemonję Anglji -
wyspy Nowej Atlantydy. Według ich zdania, wolno­
mularstwo pracuje na całym świecie wyłącznie dla 
interesów mocarstwowych W. Brytanji. Niema w hi­
storii /;wiata zjawiska, któremu przypisywanoby ty­
le najprzeróżniejszych czynów i ,dążeń, częstokroć 
zupełn1ie z sobą sprz.ecznych, co wolnomularstwo! 

Na wolnomularstwo ówczesne wpływaiją też ró­
żolfrzyżowcy, uważający się za spadkobierców ta­
jemnic perskich i egipskich magów. 

2. Utworzenie Wielkiej Loży Londyńskiej.

W początku wieku 18-go Anglja przeżywała
chwile spokoju. Przesta<llO się zajmować polityką, 
zwł"ócono się do życia społecznego i poczęły po­
wstawać przeróżne kluby: w Londynie klub pięknych 
i potworów, zakon kłamców i t. d. Wolnomularstwo 
11owoc:�esne było początkowo jednym z takich klu­
bów. Kilka 1óż cechowych w Londynie: pod Gęsią 
i Brytwanną, pod Koroną, pod Jabłonią i pod Win­
nem G1ronem, noszących nazwy od gospód, w których 
się zbierali członkowie, uchwaliło połączyć się i u­
tworzyt Wielką Lożę Londyńską. Miało to miejsce w 
dzień :św. Jana Chrzciciela r. 1717. Za założycieli 
wielkie:j loży uważać należy znakomitego historyka, 
pastorai i doktora teologji Jamesa Andersona, przy· 
rodnika Teofila Desaguliers i badacza star-0żytnofoi 
G. Pa-yne'a. Wielkimi Mistrzami byli kolejno Payne,
Desaguliers, ks. Montagu, ks. Wharton i hr. Dolkes.

Jeden z członków Królewskiego Towarzystwa 
na'..lk przyrodniczych, wstąpiwszy wówczas do wol­
nom,1 1au-c;twa pod imieniem Filaleta, odzywa si� o 
braciach lożowych: 
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11Wolnom.ularze są solą ziemi, światłem i ogniem 
swiata ... Coko,lwiek by mówili o 'Il'as poganie i ateiści, 
zostaniemy gtosem wszystkich wierzących chrześci­
jan; podwaliną naszej religji jest prawo natury, bę­
dące jednocz1eśnie prawem boskiem, a mianowicie 
przykazanie: Kochaj Boga swego całem sercem, a 
bliźniego swe!!O jak siebie samego, wiadome ludziom 
po wszystkie czasy i potwierd:wne nam przez Jezusa 
Chrystusa... Nasza polityka jest najlepszą - lojal­
ność względem prawa i naśladowanie Chrystusa, 
Który nie burzył żadnego rzą-du i przyznawał praw­
ną władzę cesarza". 

W r. 1 n1 Anderson wydał kodeks wolnomu­
larski. - Księ,gę Konstytucji - poświęcając ją Wiel­
kiemu Mistrzowi ks. Montagu. K·onstytucja wylicza 
obowiązki wolnomularza względem religji i panujące­
go. Część historyczna opowiada o Adamie, uczącym 
swych synów teoretycznej i praktycslnej geometrji, 
o pierwszym wielkim misfrzu Nemrodzie, o jego na­
stępcach Salo:rnonie, Kirze, Nabuchodonozorze, cesa­
rzu Auguście li Alfredzie Wielkim. Anderson bierze
to wszystko ze: wspomnianej 11Masonic Poem''. napisa­
nej iprzez ducb.owieństwo, średniowieczne.

Z protokułów zebrań wielkiej loży za czas od 
1723 do 1771 :r. widać, iż bracia oddawah się z zapa­
łem dobroczynności, nie zajmując się zupełnie poli­
tyką. W r. 1729 Wielkiej Loży Londyńskiej podlegały 
54 loże, z nic:h 12 prowincjonalnych. Pracowały w 
trzech pierws.�ych stopniach święfojańskich; dopiero 
około r. 1740 powstał stopień czwarty Mistrza Arki 
Królewskiej (Master of Royal Arch). W r. 1765 o­
twartą została )Kapituła Najwyższa Arki Królew­
skiej z Wielkim Zorobabelem na czele. 
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3. Rozłam.

Wielka Loża Londyńska nie jednoczyła całego 
wolnomularstwa angielskiego. Były loże zupełnie 
od niej niezależne, nie mówiąc już o lożach irlandz­
ki-eh i szkockich, które utworzyły własne ośrodki. 
Należałoby pomyśleć o połączeniu; proces ten jed­
nak został wstrzymany przez powstanie w r. 1751 
Wielkiej Loży Angielskiej Dawnych Ustaw, założonej 
przez wolnomularzy yorskich i ·szkockich, wiernych 
katolicyzmowi. Loża otrzymała nazwę dawnych 
ustaw dla odróżnienia od zwolenników konstytucji 
Andersona, grupujących się koło Wielkiej Loży Lon­
dyńskiej i zwanych odtąd nowymi wolnomularzami. 
Właściwe przyczyny rozłamu dotychczas nie są usta­
lone. Historycy powołują się na zdanie współczes­
nych, którzy szukali przyczyn nieporozumienia to w 
stanowisku opozycyjnem wolnomularzy yorkskich, to 
znów w niedostatecznym konserwatyzmie konstytu­
cji Andersona w sprawach religji. Rozdźwięk mię­
dzy dawnymi a nowymi nosił przeważnie charakter 
rytualny. 

W końcu wieku 1-go nieporozumienie poczęło 
zanikać. Wielu wolnomularzy było jednocześnie 
członkami dawnych i nowych lóż. Zjednoczenie sta­
ło się kwestją ·czasu. 

4. Udział rodziny królewskiej,

Naówczas prawie cała rodzina królewska nale­
źiała do lóż. Sześciu synów króla Jerzego III przyj­
mowało gorący udział w praca,ch wolnomularskich: 
Wilhelm-Henryk, późniejszy k,s. Clarence i król An­
glj i Wilhelm IV, był przyjęty w r. 1786 do loży of 
Fartiiude w Plymouthie, piastował godność mistrza 
of Wales lodge, a następnie przyjął tytuł Wielkiego 
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Patrona wolnomularstwa Anglji, Szkocji i Irlandji. 
W r. 1787 wstąpił do wolnomularstwa późniejszy 
król Jerzy IV i został Wielkim Mistrzem. Fr)'ideryk 
Ls. Yorku wstclpił do loży Britannic i do śmierci był 
mistrzem Wales lodge. Edward August, późniejszy 
ks. Kent, był Prowincjonalnym Wielkim Mistrzem 
Gibraltaru i Kanady. Ernest-August, późniejszy król 
Hanowerski, został członkiem loży Fryderyk pod 
Białym Koniem w Hanowerze i założył wielką lożę 
Hanoweru, której był Wielkim Mistrzem. Nakoniec 
szósty syn króla August-Fryderyk, ks. Sussex, wstą­
pił do loży Prawdy Zwyciężającej w Berlinie i otrzy­
mał najwyższe stopnie, 

5. Niebezpieczeństwo grożące zakonowi.

W r. 1799 istnienie wolnomularstwa angielskiego 
zostało poważnie ,zagrożone. Parlament opracował 
prawo, na mocy któreg·o wszystkie towarzystwa, żą­
dające przysięgi ,nie uznanej przez rząd, miały być 
ogłoszone za nieprawne, a członkowie takich towa­
rzystw mieli podlegać karze po dwadzieścia funtów 
sterlingów. Dzięki zabiegom hr. Moira ze strony no­
wych i ks. Atholl ze strony dawnych do projektu 
prawa został dodany wyjątek dla „lóż wolnomular­
skich, jako służących przeważnie celom dobroczyn­
nym". Dwaj członkowie każdej loży musieli dowieść; 
iż dana loża przed ·ogłoszeniem wspomnianego pra­
wa była uważana przez państwo za lożę wolnomular-. 
ską. Prócz tego zobowiązano każdą lożę, aby w cią­
gu dwóch miesięcy dostarczyła sędziemu pokoju wia­
domości o ,swej nazwie, miejscu i czasie zebrań, jako 
też nazwisk i zawodów członków, i aby dane te do­
starczała ,corocznie. 
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6. Połączenie.

Połączenie dawnych i nowych nastąpiło w r. 1813, 
gdy na czele obydwóch odłamów stali bracia 
królewscy: ks. Kent i Sussex. Partje poszły na ustę:,­
stwa, właściwie zwyciężyli dawni, a ks. Sussex został 
obrany jednogłośnie Wielkim Mistrzem Polqczonej 
loiy dawnych wolnomularzy Anglji. Ogłoszono wów· 
czas, iż czyste dawne wolnomularstwo składa się tyl­
ko z trzech stopni świętojańskich; stopień czwarty 
.4.rki ((rólewskiej został uznany za dodatkowy i nie­
obowiązujący. 

Złączona Wielka Loża Anglji składała się z lóż: 
1 wielkiej konduktorskiej, 139 miejskich, 404 na  pro­
wincj i i 104 zagranicznych. Jednocześnie z członków 
dawnego i nowego wolnomularstwa powstała loża 
oJ Re•conciliatźon, złożona z uczonych i godnych mi­
strzów, dla wypracowania jednolitej obrzędowości. 
Loża zaprosiła loże londyńskie i znajdujące się w nie­
wielkiej od stolicy odległości, aby ·delegowały w tym 
celu po dwóch członków. Obrzędy stopni poszczegól­
nych były demonstrowane w obecności zebranych. 
Do p:rotokułów posiedzeń wnoszono tylko wskazów· 
k1 ogólnikowe, wobec czego protokuły dają bardzo 
słabe pojęcie o obrzędowości. Anglicy trzymali się 
zaws,�e zasady nie opisywania obrzędów; obecnie 
też urzędnik nie ma prawa podczas prac lożowych 
posługiwać się napisanem lub drukowanem - winien 
wszyBtko umieć napamięć. W r. 1816 obrzędowość 
została ostatecznie opracowana. 

7. Loże szkolne. Udział rodziny królewskiej
w wieku 19-tym. 

Bracia, kandydujący na godność urzędników, 
�usieli doskonalić się w 11sztuce królewskiej". W tym 
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celu poczęły powstawać loże szkolne. Pierwsza loża 
ol lnstruction, istniejąca dotychczas pod nazwą Sta­
bility lodge of lnstruction, otworzona została w ro­
ku 1817. Po :kilku latach powstała druga loża Emula­
tion lodge of lmprovement. Kalendarz wolnomularski 
z r. 1899 wylicza w okręgu londyńskim 197 lóż szkol­
nych, a kalendarz z r. 1900 - 213 lóż. Gdy, według 
Articles of Union, uznany został stopień czwarty Arki
Królewskiej dwie wielkie kapituły połączyły się pod 
rwzwą Supreme Grand Chapter of Royal Arch Ma­
so1,s. Zarządcą połączonych kapituł został ks. Yorku 
z tytułem Wielkiego Zorobabela i tytuł ten był za -
wsze połączony z godnością Wielkiego Mistrza. 

W wiek1u 19-tym rodzina królewska bierze rów­
nież czynny udział w lożach. \Y/ r. 1868 zostaje 
przyjęty przE:z króla szwedzkiego do zakonu w Sztok­
holmie ksią�.ę Walii, późniejszy król Edward VII, 
a w roku n,astępnym otrzymuje tytuł byłego Wiel­
kiego Mistrza (past Grand Master). W r. 1875 obie­
rają go na Wielkiego Mistrza z tytułem Wielkiego Zo­
robabela. Jego bracia ks. Connaugt i ks. Albany zo­
stają równielż wolnomularzami. Pierwszy - prowin­
cjonalnym wielkim mistrzem prowincji Sussex, wiel­
kim mistrzem Bombayu, a następnie Byłym Wielkim 
Mistrzem. ]Drugi - starszym dozorcą loży Apollo
University, a potem prowincjonalnym wielkim mi­
strzem Oxfordshire. W r. 1885 ks. Walji osobiście 
przyjął na c:złonka loży Royal Alphe syna swego ks. 
Alberta-Wil.Hora, brata obecnego króla Jerzego V. 
Obecny następca tronu jest prowincjonalnym wiel­
kim mistrzem Surrey. Książę Jerzy, czwarty syn o­
becnego kró,la, wstąpił niedawno do loży. Podczas 
uroczystości przyjęcia obecni byli książęta Yorku 
i Walji. 
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8. Ustrój.

Nowe wydanie „Księgi Konstytucji" określało sto­
sunek do Boga i religji jak następuje: ,,Wyznawanie 
tej czy też innej religji i sposób w jaki się oddaje 
cześć Bogu nie może być przyczyną do wykluczenia 
brata ze zgromadzenia wolnych mularzy; brat winien 
tylko wierzyć w Wielkiego Archit�kta świata i wy· 
pełniać święte obowiązki moralności". 

Według Księgi Konstytucji z r. 1896 wielka loża 
posiada następujących członków według starszeń­
stwa: Wielki Mistrz, namiestnik Wielkiego Mistrza, 
były Wielki Mistrz, b. namiestnik Wielkiego Mistrza, 
zastępca Wielkiego Mistrza, b. zastępca Wielkiego 
Mistrza, zastępca Wielkiego Mistrza, b. zastępca 
Wielkiego Mistrza, prowincjonalny w. mistrz, b. pro­
wincjonalny wielki mistrz , wielki dozorca, b. wielki 
dozorca, wielki kapłan, b. wielki kapłan, wielki 
skarbnik, b. wielki skarbnik, wielki pieczętarz, b. 
wielki pieczętarz, zastępca wielkiego pieczętarza, b. 
zastępca wielkiego pieczętarza, przew,odniczący ra­
dy spraw ogólnych, b. przewodniczący rady spraw 
ogólnych, wielcy sekretarze, b. wielcy sekretarze, 
przewodniczący .rady dobroczynności, b. przewodni­
czący rady dobroczynności, wielcy djakoni, b. wiel­
cy djakoni, wielki ,dozorca prac, b. wielki dozorca 
prac, wielki mistrz ceremonii, b. wielki mistrz cere­
monji, zastępca wielkiego mistrza ceremonji, b. za­
stępca wielkiego mistrza ceremonji, pomocnik wiel­
kiego mistr:�a ceremonji, b. pomocnik wielkiego mi­
strza ceremonji, wielki miecznik, b. wielki miecz­
nik, zastępca wielkiego miecznika, b, zastępca wiel­
kiego miecznika, wielki ,chorąży, b. wielki chorąży, 
wielki organista, b. wielki organista, pomocnik wiel­
kiego sekretarza, pomocnik wielkiego sekretarza dla 
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korespondencji z Niemcami, b. pomocnik wielkie�o 
sekretarza, wielki herold, b. wielki herold, b. po­
mocnik wielkiego hel"'olda, wie,lki szafarz roku, mi­
strzowie, b. mistrz·owie i •dozorcv wielkiej lożv kon­
duktorskiej. Prócz tego Wielki Mistrz lub wielka lo­
ża mogą mianować członkami wybitnvch i zasłużo .. 
nych braci, dają:; im tytuł bvłego urzędnika f µast of­
ficer). N,prz. król szwedzki (1897), ks. Connaugt 
(1891), ks. Frydervk-Le•opold pruski (1894) i następca 
tronu duń,ski (1897) zostali b. Wielkimi Mistrzami 
Wielkiej loży. 

Kandydatura Wielkiego Mistrza wystawia się 
w grudniu, w marcu rioku rnastępnego odbywaią się 
wvbory, a w kwietniu podczas uroczystości Wielki 
Mistrz zatwi,erdzany jest w •swej godności. Wówczas 
Wielki Mistrz mianuje wielkich urzędników, prócz 
wielkiego skarbnika, którego obiera Wielka loża. 
Wielki sekretarz urzeduje zazwyczaj cały szereg lat 
Organizacja Wieikiej loży i obowiązki jej urzędników 
opisane są w 11Constitutions of the Ancient Fraternity 
of free and accepted masons under the United Grand 
Lodp<?. of England". 

· W Anglji wolnomularstwo rozwija się coraz bar­
dziej : wielkie loże - angielska w Londynie, szkocka 
w Edvnburgu i irlandzka w Dublinie - liczyły w 1897 
r. 238.000 członków w 3822 lożach, zaś w 1926 r. --
331320 członków w 5536 lożach.

Ilość lóż i braci corocznie wzrasta: w r. 1927 by­
ło 5678 lóż i 431000 braci. 

9. Dobroczynność.

Wolnomularstwo angielskie popierało zawsze 
kulture i dobroczynność. 

W r. 1809 ks. Yorku, jako Wielki Mistrz Anglji 
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i Szlfocji, zakłada znany teatr londyński Convent­
Gard,en-Theater. 

Oddawano się z gorliwością dobroczynności. 
W r. 1788 powstaje szkoła dla dzieci zmarłych i u­
bogich braci. Księżna Cumberland, małżonka Wiel­
kiego Mistrza, zostaje jej opiekunką i dlatego szkoła 
otrzyirnuje nazwę Królewskiej Cumberlandzkiej szko­
ły wc,lnomularskiej. 

Dziś istnieją trzy wielkie towarzystwa dobro­
czynne: Królewskie Towarzystwo Dobroczynności 
Wolnomularskiej (dla wiekowych braci i wdów bra­
ci), Królewskie Towarzystwo wolnomularskie dla 
dziewcząt i Królewskie Towarzystwo wolnomularskie 
dla cfałopców. Oto dane o ich działalności z r. 1926. 

Na dorocznej uroczystości pierwszego T-wa prze­
wodnilczył członek parlamentu lord Henryk Caven­
dish ]Bentick, mistrz prowincjonalny dla CUiillber­
land'u i Westmorland'u. Są to jedne z najmniejszych 
prowincyj i liczą zaledwie 36 Ióż, ale były reprezen­
�owan.e aż przez 217 stuartów, a dochód wyniósł 
11.500 funt. ster!. Uroczystości drugiego Towarzy­
stwa zaniechano z ,powodu strajku powszechnego. 
Lord Kensington, wielki mistrz prowincjonalny dla 
zachodniego obszaru południowej Walji, reprezento­
wał prowincję, która ucierpiała ,ogromnie wskutek 
zaburzeń robotniczych. Jest to również mała prowin­
cja, li,cząca tylko 18 lóż, była jednak reprezentowan'l 
przez 130 stuartów, którzy złożyli 4.098 funt, ster!. 
Zaburnenia robotnicze ,odbiły się także na uro-czystoś­
ci trz,eciego Towarzystwa. Hrabstwo Derby było w 
stanie przysłać tylko 25.311 funt. sterl. od 987 stu­
ci.rtów. Ogółem dochód z trzech uroczystości w t'. 

1926 wyniósł 210.928 funt. ster!. od 10.888 stuartów. 
�l r. 1927 na uroczystości Królewskiego Towa­

rzystwa wolnomularskiego dla dziewcząt prnewodni-
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czył ks. Walji, a na uroczystości Królewskiego Towa· 
i·zystwa dohroczynności wolnomularskiej C. Keyser, 
wielki mistr!z prowincjonalny hrabstwa Hertford. 

Towarzystwa będą miały duże wydatki, gdyż 
projektowan.a jest budowa nowych szpitali i przytuł­
ków. Wezwanie wolnomularskiego funduszu pokoju 
nie jest je:szcze wykonane i brakuje conajmn:ej 
200 OOO funt. ster!. 

1 O, Charakterystyka. 

Wolnomularstwo angielskie, wierne tradycjom 
narodowym, odznacza się konserwatyzmem. Dążenie 
do tworzenia wyższych stopni, które opanowało wol­
nomularstwo innych krajów w drugiej połowie wie­
ku 18-go, wyraziło się w Anglji tylko w stopniu 
:::zwartym Royal Arch, odpowiadającym stopniowi 
kawalera vtybranego rytu Różanego Krzyża. 

Nowoprzyjmowany do stopnia czwartego prze· 
bija sztylett�m figurę, przedstawiającą jednego z za. 
bójl·ów Hirama, lecz uważać to można za walkę z. 
ciemnotą i zbrodnią; nie ma śladu wa,lki z królem 
i papieżem. Tradycyjna przynależność do wolnomu­
larstwa angielskiego rodziny królewskiej nadaje mu 
charakter wybitnie konserwatywny. Niewielka ilość 
stopni wno:si zasady braterstwa. 

II. SZKOCJA.

1. Cech mularski.

Ze Szkocją złączone są legendy wieku 18-go o po­
czątkach wolnomularstwa. Według tych legend wolne 
mularstwo miało sięgać czasów bardzo odległych. Le-
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geody oparte były na dokumentach końca wieku 16-go, 
z któ1rych wynikało, iż wówczas już były w Szkocji 
loże. Nauka nowoczesna udowodniła, że były to loże 
cechu wolnych mularzy, praojca obecnego zakonu 
wolnomularskiego. Loża Kilwinnig uważała się za naj­
starszą w Szkoci i i dopiero wskutek badań nauko­
wych znikł jej blask otoczony legendą. Właściwie 
najstarsze dokumenty ma szkocka loża Marienkapel­
le w Edinburgu, a mianowicie Schaw - Statuten z r. 
1598. 

Cech wolnych mular.zy, według tego statutu, wy­
bierał swego dozorcę. Zarządzający cechem zwał się 
1Jeaco.n or Masferman. W celu kontroli urzędnicy kró­
tewscy mieli prawo uczęszczać na zebrania cechowe. 
Zachowały się przepisy dla cechu z początków wie­
ku 17 --go. Według tych przepisów członkowie cechu 
winni być oddanymi jeden drugiemu i żyć z sobą w 
zgodzie; winni ulegać swym mistrzom (majstrom) 
i dozorcom; nikt nie ma prawa brać się za pracę, któ­
rej nie: zdoła wykonać; corocznie winien być w każ­
dej loż;y obierany dozorca i t. d. Cech świętował dzień 
św. Ja.na (24 czerwca) i w dniu tym obierany był do­
zorca. Uczeń dawał obietnicę milczenia i otrzymywał 
słowo :mularskie (mason word). 

2. Sp1ór lóż Kilwinnig i Marienkapelle. Stan obecny.

Loża cechowa Canongate Kilwinnig, istniejąca od
r. 1677, przestała pracować po rewolucji 1715 roku.
Większ:ość jej członków, stronników Stuartów, była
wygnacia lub stracona. Dopiero około r. 1734 loża
poczęła, znów pracować, według form wielkiej loży
londyńHkiej. W r. 1736 w loży M arienkapelle miało
miejsce zebranie 33 lóż szkockich dla wyboru wiel­
�iego mistrza i urzędników. Obrany został St. Clair of
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Rotlyn, którngo przodkowie byli zawsze protektora­
mi cechu wolnych mularzy. 

W celu zorganizowania wolnomularstwa szkoc­
kiego postanowiono ustalić starszeństwo lóż. Pierw­
sze miejsce otrzymała loża Marienkapelle, a Kilwin­
nig drugie. Członkowie ostatniej loży byli z tego po· 
wodu bardzo niezadowoleni i nie pro,.vadząc dalszych 
pertraktacyj wystąpili ze związku wielkiej loży, zaj­
mując położenie niezależne jako loża-matka. Loża 
Marienkapelfo za okres 1746 - 1806 założyła 31 lóż, 
a działalność wielkiej loży była bardzo nieznaczna. 
Na początku wieku 19-go Acting Grand Master hr. 
Moira pojednał obydwie loże. Loża Kilwinnig otrzy­
mała pierwsze miejsce z numerem O zamiast 2, a Ma­
rienkapelle drugie miejsce, zatrzymując sw6j Nr. 1. 

W latach 1820-30 protektorem wielkiej loży szko­
ckiej był król Jerzy IV, w latach 1830-37 król Wil­
helm IV. W r. 1850 wielka loża obrała swymi człon­
kami honorowymi króla szwedzkiego Oskara I i księ­
cia niderlandskiego Fryderyka, a następnie Jerzego V, 
króla Hanoweru i Wilhelma I pruskiego. 

Wielka loża zawiązała stosunki z wielkimi loża­
mi Anglji i Idandji, z lożą Royal York w Berlinie, 
z Wielkim W schodem niderlandzkim i szwedzkim, 
z lożą hamburską i t. d. W r. 1900 wielka loża miała 
407 lóż w Szkocji i 218 poza nią. 

3„ Uroczystości zakonne. 

Wolnomularstwo szkockie lubuje się w tradycyj­
nych óbrzędach. W Szkocji powstał zwyczaj uroczy­
stego zakładania kamienia węgielnego przy budowie 
gmachów wolnomularskich. W r. 1738 Wielki Mistrz 
hr. of Gromarl.y założył kamień węgielny przy budo­
wie nowego gmachu szpitala królewskiego. Uroczy-
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stość odbyła się przy udziale braci wszystkicli lóż 
Edinbprga i okolic, przyczem bracia byli w strojach 
zakonnych. Uroczystości tego rodzaju powtarzały się 
w Sz1Focji niejednokrotnie. W r. 1752 Wielki Mistrz 
lord Provost of Edinburg założył kamień węgielny pod 
budo rę gmachu giełdy, przyczem po raz pierwszy 
użyto pszenicy, wina i oliwy. Zwyczaj ten przecho­
wał silę do naszych czasów w Szkocji i przeszedł do 
lóż A1nglji. W r. 1926 Wielki Mistrz Bro przy udzia­
le dy!(nitarzy wolnomularskich dokonał w Thornton 
Heath w hrabstwie Surrey uroczystego poświęcenia 
nowej siedziby wolnomularskiej, wylewając symbo­
licznie oliwę na kamień węgielny. 

\W Szkocji odbywają się też uroczyste procesje 
wolnomularskie. Procesja taka z pochodniami miała 
miejsce przy obiorze Wielkim Mistrzem Forbesa. 
W r. 1!802 przy obiorze Wielkim Mistrzem hr. Aboyne 
odbył się wspaniały pochód, z udziałem przeszło 1200 
wolnomularzy, z gmachu parlamentu, gdzie zwykł� 
odby"'rały się wybory, do hotelu pod Herbem królew­
skim. IPo dwóch latach przy wyborach hr. Dalhousie
była 1również procesja z pochodniami przy udziale 
przes2:ło 1500 braci. W r. 1822 wielka loża urządziła 
w Edinburgu wspaniałą uroczystość z powodu odsło­
nięcia pomnika na cześć poległych na wojnie. W pro·· 
cesji �>rało udział przeszło 3000 braci. Po ukończeniu 
ceremonji Wielki Mistrz ks. Hamilton miał mowl}, 
czcząc w niej pamięć poległych. 

�lielki Mistrz wdziewa na występy uroczyste 
11klejn1ot" ofiarowany wielkiej loży w r. 1805 przez 
bar. Johna Stewarta. Znak przedstawia postać św. 
Andr2:eja, patrona lóż szkockich, rozpiętą na krzyża 
z niebieskiej emalji; krzyż otoczony jest promieniami 
z brylantów; u dołu złote cyrkiel i węgielnica. Znak 
ten i e:st obecnie znakiem Wielkiego Mistrza. 
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III, IRLANDJA, 

1. Pierwsze dane.

Badacz przeszłości wolnomularstwa Crawley od­
nalazł ciekawy dokument z r. 1688, z którego widać, 
iż wówczas były już w Irlandji loże. W uniwersyte­
cie w Dublini.e był zwyczaj, że podczas uroczystości 
z powodu uko,ńczenia roku szkolnego jeden ze studen­
tów wygłaszał mowę satyryczną, przyczem miał swo­
bodę nieograniiczoną w wyborze osoby lub przedmio­
tu. Mowa taka zwała się w Dublinie „tripos", a mów­
ca 11terrae fili.us". 11Tripos" z r. 1688 składał się 
z trzech części i dotyczył różnych osób i przedmio­
tów. W drugic::j części swej mowy student zatrzymał 
się na wolnomularstwie. Mówił, iż na cześć uniwer­
sytetu winno być utworzone towarzystwo, składające 
się z panów, rzemieślników, odźwiernych, duchow­
nych i t. p. Członkowie tego towarzystwa powinni 
przysiąc, że nigdy nie wyjawią swych tajemnic i iż 
będą pomagać braciom, znajdującym się w potrzebie, 
wzorując się na stowarzyszeniu wolnych mularzy. 

Mówca przytoczył szereg osób i przedmiotów 
ofiarowanych, nprz. parę starych butów, zniszczony 
kapelusz (od lorda Charlemont), parę cerowanych 
poriczoch i t. p. Dalej mówca wspomniał 11lożę" jako 
zebranie, z cz,ego widać, że słowo to wówczas już 
oznaczało zebr.anie wolnych mularzy. W trzeciej czę­
sci mówca wyliczył raz jeszcze przedstawicieli prze­
różnych klas społecznych, których starał się ośmie­
szyć, i zakończ;ył słowami: ,, Wolnomularze wypędzą 
mię ze swej loży". 

Można stąd wyprowadzić wniosek, iż wówczas 
Już w Dublinie byli wolnomularze, ludzie przeróżnych 
zawodów i różnego stopnia wykształcenia. 
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.Zmarły w r. 1727 Arthur St-Leger viscount Do­
nerai:Ie urządzał w zamku swym Doneraile Court z sy­
nami i przyjaciółmi loże, przyczem jego stary zaufa­
ny sługa sta� na straży przed komnatą zebrań. Córka 
Done:raile Elisabeth Aldworth była również przyjęta 
do loży. 

2. Wielka loża Irlandji.

Pierwsze ślady powstania wielkiej loży Irlandj i 
mamy z r. 1725. Crawley odnalazł w piśmie dubliń­
skiem z tegoż roku opis szczegółowy uroczystoś:.;i 
świętojańskiej_. Bracia udali się na uroczystość w po­
rządku następującym: Bracia służący w wynajętym 
powozie, 12 szafarzy w 3 powozach, Wielki Mistrz 
w oddzielnym wspaniałym powozie, również w po­
wozach w. dozorca, mistrzowie 6 lóż i pozostali bra­
cia. W' loży odbyły się wybory i nowym Wielkim Mi­
strze·m został hr. Rosse. Nowoohrany miał krótką mo­
wę, w której dziękował za okazany mu zaszczyt i o­
biecalt pracować na dobro zakonu. Przeprosił za krót­
kość mowy, lecz uczta już gotowa i myśli, iż wszyscy 
są głodni. 

Bracia zasiedli przy „stole mistycznym", mają­
cym kształt dwóch połączonych wę _<,!ielnic. W uczcie 
brało udział 120 braci; służyło im do stołu 25 braci 
służących. Wieczorem bracia byli w teatrze, gdzie 
po skcńczonem przedstawieniu artysta Griffith od­
śpiewał „pieśń ucznia", a bracia chórem przyśpiewy­
wali. 

Protokóły zebrań wielkiej loży w Dublinie zagi­
nęły i dlatego mamy bardzo mało o niej wiadomości. 
W r. 1730 Wielkim Mistrzem obrany został lord Ar­
tur Kingston. Wielka loża była pod wpływem wiel­
kiej loży londyńskiej i brała udział w walce dawnych 
i nowych. 
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W r. 176,8 został opracowarty nowy statut, ta­
l wierdzony przez Wielkiego Mistrza hr. Cavan. Sta­
tut składał się z 29 artykułów. Według statutu każdy 
mistrz lub dozorca przy pierwszej bytności w wiel­
k�ej loży winien poddać si� próbie, wyznaczonej przez 
Wielkiego Mistrza, a gdy próby nie wytrzyma nie bę­
dzie dopuszczony. Chcący być przyjętym do zakonu 
winien zawiadomić o tern na trzy dni naprzód, aby w. 
urzędnicy i rada nadzorcza mogli zebrać wiadomości 
o charakterze i stanowisku kandydata. Nie wolno
przyjmować hchwiarzy, woźnych, siepaczów, policjan­
tów i lokajów,

W r. 181,(1 był zawarty układ pomiędzy lożami 
Anglji, Irlandj,i i Szkocji. W połowie wieku 19-go du­
chowieństwo katolickie walczyło z lożami lecz bez re­
zultatu. Obecnie wolnomularstwo w Irlandii znajduje 
się w stanie 2:upełnego rozkwitu. W r. 1899 wielb 
loża w Dublinie liczyła 410 lóż. 

IV. FRANCJA.

1. Początki.

Rewolucja angielska 1688 r. zmusiła króla Jakó­
-ba II i jego ,!wo lenników do szukania przytułku u 
króla francuskiego Ludwika XIV. Byli oni założycie­
lami pierwszych lóż wolnomularskich we Francji. 

Pierwsza !loża, znana pod różnemi nazwami, po­
wstała jakoby w r. 1725 w Paryżu; konstytucję otrzy­
mała od wielkiej łoży londyńskiej dopiero w r. 1732 . 
. Jednym z jej założycieli był Karol Redcliff hr. Der­
ventuoter, zai�o,rzały jakobita, stra,ccmy pozmeJ w 
Anglji. Tradycja ,czyni zeń pierwszego Wielkiego 
Mistrza Francjii. 
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Wolnomularstwo poczyna szybko rozszerzać się 
w tym kraju i loże otwierają się w dużych miastach: 
w Ljonie, Awinjonie, Nantes, Tuluzie i t. d. Na czele 
lóż paryskich staje ks. d'Anten. 

We Francji przyjęła się z początku tylko ze­
wnęt1rzna strona wolnomularstwa. Bracia, zbierając 
się ·w gospodach, spędzali czas na wykwintnych 
,obiiadach i grze w karty. W lutym 1738 T. urządzili 
w Lunevilu wielkie przyjęcie z udziałem dam. Z po­
•cząrn:u był koncer.t, o północy rozpoczął się bal przy 
dźwi1�kach wspaniałej orkiestry. W dwóch pokojach 
odbywała się ożywiona gra w karty. Zebrani byli tak 
pewni siebie, iż oczek,iwali przybycia ukoronowane­
go wolnomularza Stanisława Leszczyńskiego, na­
miestnika Lotaryngji i teśda Ludwika XV. 

Tymczasem tajemniczość z jednej strony, a wy­
stawność zebrań IZ drugiej, zwróciły uwagę policji, 
która poczęła s,ię starać zbadać tajemnice wolnomu­
larskie. Przy pomocy przekupionej szansonistki uda­
ło się zdobyć rytuał. Oddany był natychmiast na po­
śmiewisko publiczności: Tancerki wykonywały "tań­
ce woilnomularskie", uczniowie kolegjum jezuickiego 
ośmieszali w pantominie obrzęd przyjęcia <lo loży, w 
teatrze rnarjonetek występował mason - pajac. Lecz 
zaraZE!m wolnomularstwo stało się modnem; prócz 
arysto kvacji począł się garnąć do lóż też stan średni. 

2. Powstawanie wyższych stopni.

W' grudniu 1743 r. umieira ks. d'A,nten. Po kilku 
dniach szesnastu mistrzów paryskich obiera dożywot­
nim 'Wielkim Mistrzem księda krwi królewskiej 
Ludwika Burbona ks. Clermont. Wówczas pow ,taje 
Wielka angielska loża Francji. Zostaje przyjęta nowa 
ustawa, będąca przeróbką konstytucji Andersona i 
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uznająca tylko trzy stopnie symboliczne. Celem prac 
lożowych staje się budowa świątyni ludzkiego szczę­
ścia. 

Poczyna występować charakterystyczna dąż­
ność do wprnwadzania stopni wyższych: Zjawia się 
.Michał-Jerzy Ramsay, guwerner w możnym domu 
ks. Boullion'ów, marzący o wolnomularskiej repu­
blice kosmopolitycznej i wprowadza stopień czwar­
ty - kawalera wybranego. ·w ślad za nim bar. Hen­
ryk Csudy h11orzy stopień piąty - kawalera szko­
ckiego. W r. :l 754 kawaler Bonneville otwiera w Pa­
ryżu ,kapitułę stopni wyższych i na cześć Wielkiego 
Mistrza daje '.iej nazwę Clermonckiej. 

Dążność do tworzenia coraz to wyższy,ch stopni 
i ubieganie si•� o nie biorą początek w rywalizacji 
miedzy sobą sidachty i mieszczaństwa. Szlachta, przy­
zwyczaj ona do feodalnej hierarchji, szukała zaszczy­
tów i tytułów, szukał ich też mieszczanin, a znaj­
dywali je w wolnomularstwie. 

Wielka angielska loża Francji ustąpiła ogólnemu 
prą,dowi i przyznała kawalerom szkockim specjalne 
przywileje, ocidając im ·zarząd nad lożami. Wielka 
loża zmieniła nazwę i nazwała się Wielką lożą Fran­
cji; poczęła coraz bardziej oddalać się od konstytu­
cji Anderson.a, a przesiąkać natomiast rodzimym 
wpływem fra1ncuskim. Otworzyło to szerokie pole 
dla przeróżnych rytów miejscowych. W r. 1756 po­
wstała nowa kapituła kawalerów wschodu (stopień 
bZósty rytu różaneg-0 krzyża), a po dwóch latach je­
szcze wspanialszy ryt Cesarzy Wschodu i Zachodu, 
którego członlkowie zwali się „Najwyższymi książę­
tami wolnomularskimi, wielkimi namiestnikami sztu­
ki królewskiej, wielkimi dozorcami i oficerami wiel­
kiej i naczelnEij loży św. Jana jerozolimskiego". Ka­
walerowie poc1ho,dzili z mieszczaństwa, cesarzowie z
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arystokracji; z czasem cesarzom udało się usunąć 
cstatec::znie kawalerów z wielkiej loży. W r. 1783 
Wileki Wschód uznał wypracowany przez wielką ka­
pitułę 11ryt francuski" różanego krzyża, który składał 
si,;, z siedmiu stopni: trzech symbolicznych i czterech 
wyższych. 

3„ Powstanie Wielkiego . Wschodu Francji. 
Wpłyiw Svedenborga, St. Germain'a, Cagliostra i Me­

smera. 

'vVielki Mistrz ks. Clermont zajęty był karjerą 
wojskową, a wolnomularstwem rządzili jego namiest­
nicy: bankier Bor i tancmistrz Lacorne. Nie posiadali 
jednalk dostatecznego autorytetu do rządzenia loża­
mi; posiedzenia zamieniały się w orgje, oznakami i 
stopn:iam,i handlowano otwarcie, sprzedając je za 
drogie pieniądze. Ks. Clermont zmarł w ,:. 1771 i 
Wielkim Mistrzem obrany został ks. Charte, później­
szy ks. Orleański, Filip Egalite, a namiestnikiem ks. 
Montmorency -- Luxembourg, 22 października 1773 
r. powstał Wielki Wschód Francji.

Europa dążyła do poznania tajemnic świata du­
chowego i fizycznego. Emanuel Svedenborg, znako­
mity szwedzki matematyk i przyrodnik, pod wpły­
wem ogólnego nastroju, staje się duchowidzem, ko­
munikującym się z duszami zmarłych, i opisuje na 
mocy ich opowiadań tajemnice nieba i ziemi. Przy­
chodzi epoka podatna dla cudotwórców. Zjawiają się 
St. Germain i Cagliostro. Pracują nad wynalezieniem 
kami,enia filoroficz,nego, mającego zamieniać wszel­
kie metale w złoto, oraz eliksiru młodości, mające 
go pozbawić ludzkość starości. Cagliostro, ogłoszony 
prze;: świętą inkwizycję za szarlatana, umiera w 
Rzymie w więzieniu. W ostatinich czasach uczeni sta­
rają s.ię rehabiHtować jego pamięć, dochodząc do 
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przekonania, iż był on człowiekiem niezwykle boga­
to obdarzonym od natury i posiadającym wiadomośd, 
przekazywane wtajemniczonym z pokole·nia w pok')­
lenie. 

Mesmer głosi w Paryżu naukę o magnetyżmie 1 

zwanym zwi,�rzęcym. Odrzuca medycynę zwyczajną 
jako zupełnie1 nieskuteczną i opowiada o nowym pier­
wiastku, działającym bezpośrednio na nerwy. Pier­
wiastek ten �Jdnalazł Mesmer w płynie (fluidum) nie­
dostrzegalnym, czyli w wyziewie wielkich ciał nie­
bieskich, szc2:ególniej słońca i księżyca, ,na ciała zwie­
rzęce i roślinne. Magnetyzm naturalny, według nauki 
Mesmera, jako istota pierwotna, zachowuje życie; 
płyn zaś wskazany, zwany magnetyzmem zwierzę­
cym, jest pe:wnym środkiem przywrócenia w ciele 

. ludzkiem harmonii nadwerężonej1 a zatem nową i nie­
zawodną natJtką leczenia wszelkich chorób. Chory1 

wprowadzony w sen magnetyczny (somnambulizm), w 
stanie jasnO\�ridzenia miał poznawać wady swego or­
ganizmu i dyktować na nie lekarstka. Również osoba 
obdarzona s�ecjalnem usposobieniem (medjum), wpro­
wadzona w taki sam sen i zapytywana o rady co do 
leczenia chorego, miała dawać najskuteczniejsze 
wskazówki. 

W o lnom ula·rstwo francuskie przejmując się temi 
ideair.\, oddaliło się znacznie ,od doktryny lóż sym­
bolicznych. 

4. Stosj°nek do władz świeckich i duchownych.
Stosunk1i lóż z władzami· świeckiemi były jak­

naj lepsze. Zachoruje Ludwik XV - loże odpra­
wiają modły za jego zdrowie; zamawiają nabożeń­
stwo dziękczynne po ukończeniu wojny siedmiolet­
r..iej. Przychodzi na świat syn Ludwika XVI1 

następ­
ca tronu - lloże zanoszą modły <lziękczynne i stara-

- 33 -



ją się, uczcić tę uroczystość szczodrą dobroczynno-
ścią. 

Stosunki z <luchowieństwem nie pozostawiały 
również nic do życzenia: bracia zamawiali nabożeń­
stwo w dzień dorocznego święta lożowego lub po 
śmierci brata i starali się rozłożyć prace lożowe tak, 
aby .1nie przeszkadzały braciom uczęszczać do ko­
ściołą. Wielka liczba duchownych wstępowała do lóż 
i doclhodziła w nich do wysokich godności. 

Za Ludwika XV .liczba lóż przewyższała znacz­
nie s;�eśćset, liczba zaś wolnomularzy była około 
dziesięciu tysięcy. Na schyłku wieku 18-go skład lóż 
znacznie się zmienił, większość członków należała 
do st.anu trzeciego; Wielu ludzi wybitnych znalazło 
si� w lożach. Do loży Dzięwięciu Sióstr należeli nprz. 
Wolte:r, Franklin, Condorcet, Lalande, Danton, Bris­
sot, Desmoulins, Sieyest, Bailly, Forster, Cabanis, 
Greuz:e, Verne, Houdon i inni. 

Loże troszczą się o ·dobrobyt ludzkości. ,Otwo­
rzona w Tuluzie przeddzień rewolucji loża Encyklo­
pedyczna opracowuje projekt wykor·zenienia żebra­
ctwa, zajmuje się sprawą podrzutków, epidemij wśród 
bydła,, zaopatrzenia miasta w oświetlenie i wodę; za­
kłada wzorowe plantacje winogron i zbóż; rozpatru­
je szereg profektów wynalazków, organizuje wykła­
dy populame z dziedziny nauki i literatury. 

5. Udział w przygotowaniu rewolucji.

Pisarze, jak John Robinson, jezuita Augustyn 
Barrw�l, uczony Bord i inni starali się dowieść, iż 
wielka rewolucja francuska była przygotowana i do­
konana przez wolnomularzy. Za:pewne, że wolnomu­
larze wywarli ogromny wpływ na przewrót umysło­
wy, pc>przedzający rewolucję. 
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B. Bazot, sekretarz Wielkfego Wschodu Fran­
cji, pisze: ,,'W umysły ;różnych klas społeczeństwa, a 
głównie kla:sy średniej, stojącej między szlachtą a lu­
dem, starali się wolnomularze wlewać przekonania 
swoje dl,a p,rzygof.owania ogółu do wielkiej rewolu­
cji moralnej, gdy prace filozofów Helvetius'a, Wol­
tera, J. J. Rousseau, Diderot'a, d'Alambert'a, Con­
dorcet'a, Cabanis'a zajaśniały wielkiem światłem, jak 
słońce, które ukazaniem się swojem ·podnosi świa­
tło dnia i blask jego powiększa. Walka między wol­
nomularstw,�m a sławnymi filozofami powstać nie mo­
gła, cel ich bowiem był jednaki". 

Niema jednak śladów, aby rewolucjoniści wy­
stępowali ja.ko członkowie lóż. Wyjątek stan-0wi ce­
remonja poi:lczas przybycia Ludwika XVI do parla­
mentu francuskiego 17 lipca 1789 r. Wolnomularze, 
ustawieni w dwa rzędy, złożyli wzniesione szpa·dy na 
krzyż i pod tern „stalowem sklepieniem" wszedł król 
do parlamentu. Był to jednak zwykły cer-emonjał, 
praktykowany przy wejściu brata wysokich stopni 
do loży, i wolnomularze w danym wypadku okazali 
królowi tylko należne mu honory. 

Charak1lerystycznem jest zachowanie się Ludwi­
ka-Filipa .Ei�alite. W grudniu 1792 r. zrzekł się god­
ności Wielkiego Mistrza, o czem podał do wiadomo· 
ści ogółu za pomocą prasy. 

Wstąpiltem do wolnomularstwa - pisał - które 
było czemś Jpodobnem do równości wówczas, gdy nikt 
nie mógł jeszcze przewidzieć naszej rewolucji, zarów­
no jak wstąpiłem .do parlamentu, który ież wyobra­
żał swobod,ę. Lecz następnie porzuciłem ułudę dla 
rzeczywisto,ści. Nie wie.dzą,c, jak jest ZQlrganizowany 
Wielki Wschód i mając na uwadze, iż republika, 
zwłaszcza w początkach swego istnienia, nie powin­
na dopuszc:?:ać żadnej tajemnicy, żadnego towarzy-
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stwa t1ajnego, nie chcę więcej brać udziału w pracach 
Wielkiiego Wschodu i zebraniach wolnomularskich. 

Dlo lóż należeli wybitni rewolucjoniści, jak Ro­
bespie:rre, Danton, Mirabeau, Brissot i inni, lecz cha­
rakter prac wolnomularskich przeczy, aby loże mia­
ły wywołać rewolucję. Komisarze Konwentu walczyli 
z wolnomularstwem jako z pozostałością dawnych 
czasów „fanatyzmu" i pod nożem gilotyny zginęła 
część członków Wielkiego Wschodu, a pośród nich 
Ludwik-Filip Egalite. 

6. N·apoleon. Walka pomiędzy Wielkim Wschodem
a Radą Najwyższą.

P.iodczas wielkiej rewolucji francuskiej prawie
wszys�kie loże nie pracowały. W r. 1795, dzięki za­
biegom Rottiers de Montaleau, Wielki Wschód wzno­
wił praee; Montaleau został Wielkim Mistrzem i za 
jego rządów rozpoczął się okres rozkwitu wolnomu­
larstwa francuskiego. 

'JV r. 1804 powrócił z Ameryki do Francji de 
Grasse Tilly, przywożąc ryt 33 stopniowy, zwany 
e:awnym i przyjętym; otwarta była nowa wielka loża 
z ·ks. Ludwikiem Napoleonem na czeJe. Wielkim Mi­
strzem Wielkiego Wschodu z-ostał ks. Józef-Napo­
leon, a namiestnikiem ks. Ludwik-Napoleon. 

V.'I łonie wolnomuiarstwa francuskiego toczyła 
�ię walka z powodu nieujednostajnienia systemów. 
Cesarz Napoleon, sam wolny mularz, polecił namiest­
nikowi wielkiego mistrza, marszałkowi Cambace­
res'o-1ri uporządkowanie ·spraw zakonnych i uczynił 
go za nie odpowiedzialnym. Marszałkowi udało i,ię 
to osiągnąć i <l.oprowadzić wolnomularstwo do naj­
wyższiego rozkwitu. Ilość lóż wynosiła 886. 

Po upadku Napoleona rozpoczęła się walka 
pomię:dzy Wie·lkim Wschodem (Grand Orient) a Ra-
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dą Najwyżs:1:ą (Supreme Conseil), utworzoną celem 
centralizacji systemów. Główną przyczyną nieporo­
zumień było, iż Rada Najwyższa składała się z do­
stojników d 11orskich i wojskowych, a Wielki Wschód 
z mieszczan; pierwsza była arystokratyczna, a drug.i 
demokratyc;my. Prowadzono nieustannie próby po­
godzenia ty1�h dwóch najwyższych instytucyj, gdyż 
z walki korzystał obóz przeciwny, a najwięcej Je. 
zuici dla poniżenia wolnomularstwa. 

W r. 1846 Rada Najwyższa ogłosiła się spadko­
bierczynią fradycyj zakonnych i skarbnicą dawnegc. 
kultu i tern :,amem uznała Wielki Wschód za władzę 
nielegalną. 

W tern [eży przyczyna nieporozumień pomiędzv 
dwiema instytucjami, trwających po dziś dzień. 

7. Ruch reformatorski. Lucien Murat Wielkim

Mistrzem. 

W r. 1848 z loży paryskiej Les Trinitaires wy­
szedł ruch reformatorski. Reformatorzy chcieli, aby 
wielka loża Narodowa połączyła wszystkie systemy, 
aby wysokie: stopnie były zniesione, aby dane było 
prawo powszechnego głosowania, a godność Wiel­
kiego Mistrza skasowana, oraz skasowany tytuł 
członków honorowych. Reformatorzy wstąpili na 
drogę republikańsko-socjalistyczną i ich organizacja 
jako związek politycmy była zamknięta przez -poli­
cję. 

Stan wolnomularstwa francuskiego był codzien 
cięższy. Z je:dnej strony Wielki Wschód zamało łą­
czył się z mchem reformatorskim, z -drugiej -- pra­
sa klerykalna napadała na łoże. Wówczas powstała 
myśl, aby dlla uratowania wolnomulaxstwa obrać 
Wielkim MiBtrzem jaką osobę wysoko postawioną. 
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Jakoż obrany był w r. 1852 ks. Lucjan Murat i wy­
bór był przychylnie przyjęty przez księcia przezy­
denta, późniejszego cerasza Napoleona III. 

Książę Murat za'brał się energicznie do spraw 
wolnomularskich, a w szczególności do utworzenia 
nowej konstytucji, za pomocą której chciał oddalić 
wolnomularstwo jaknajdalej od spraw religijnych i 
po,lity,cznych. Starał się przyciągać i obdarzać wy­
sokierni stopniami osoby ukształcone i zasługujące 
na pełne zaufanie. 

Doradcy Murata nie zdobyli jednak uznania wol­
>nomularzy; loże uginały się coraz bardziej pod biu­
rokraf:yzmem, stan finansowy pogarszał się z dniem 
każdym. Silne niezadowolenie i oburzenie braci wy· 
wołało wynajęcie części domu, nabytego przez Wiel­
ki Wschód na ul, Cadet, na nocny lokal taneczny 
półświatka. 

Przed terminem wyborów na go<lność Wielkie­
go Mistrza przeciw.nicy Murata poczęli go oskarżać, 
iż w mowie mianej w Senacie żądał zwrócenia papie­
żowi władzy świeckiej, a cównież występował jako 
pretendent na króla Neapolu, i ogłosili kandydaturę 
jego przeciwnika politycznego księcia Ludwika Na­
poleoina. 

Rozpoczęły się nowe utarczki, które przedostały 
-się do prasy niewolnomularskiej, wskutek czego 
Wielki Mistrz zamknął wszy,stkie loże w departa­
mencie Sekwany; minister spraw wewnętrznych i po­
licja wdaffi się w tę sprawę, a ks. Ludwik Napoleon 
oświa<lczył, iż .zrzeka się kandydatury. 

Ks. Murat zrzekł się również godności Wielkie­
go Miisirza i prawa swe przelał na czterech wielkich 
conseirvateurs, którzy, znalazłszy się w ciężkiem po­
łożeniu, zwróci!li się ,do ministra z prośbą o mianowa­
nie Wielkiego Mistrza, motywując to gorącem ży-
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czeniem i 2:ydową koniecznością wolnomularstwa 
francuskiego. 

Dekretem cesarskim Wielkim Mistrzem miano­
wany został marszał-ek Magnan. Przy jego następcy 
generale Mallinet partja reform przeprowadziła znie­
sienie prawie wszsytkich stopni wyższych. Gdy w 
r. 1869 Wielki Wschód uznał negrów za mających
prawo należenia do lóż, większość wielkich lóż ame­
rykańskich przerwała z nim wszelkie stosunki.

8. Wojna franko-pruska, Zwycięstwo radykalizmu,

W czasiie wojny franko-pruskiej dziesięć łóż pa·
ryskich oskarżyło króla Wilhelma I i kronprynca o 
pogwałcenie przysięgi i miał być zwołany kongrec; 
dla sądzenia tych dwóch wolnomularzy krwi królew­
skiej za wywołanie wojny. Wskutek tego loże nie­
mieckie zerwały stosunki z· Wielkim Wschodem 
Francji i z Radą Najwyższą. W Jożach francuskich 
ranował nastrój wrogi Niemcom a z kilku lóż zostali 
wydaleni bracia pochodzenia niemieckiego. 

:Duch radykalny brał górę w lożach francuskich 
i w r. 1877 na zebraniu generalnem większością gło­
sów wyk!'eślone zostały z art. 1 Konstytucji zasady 
istnienia Boga i nieśmiertelności duszy. Wskutek te­
go wielkie loże Anglji, Szkocji, Irlandii, Kanady i wie­
le lóż amerykańskich przerwało wszelkie stosunki 
z Wielkim Wschodem Francji. 

9, Udz:iał rodziny panującej, Stan obecny. 

Z rodziny królewskiej Burbonów, prócz wspo­
mnianego Ludwika-Filipa OrJeańskiego, do wolno­
mularstwa należeli królowie Ludwik XVI i Ludwik 
XVJII jako członkowie loży fes trois Freres. Karol 
X, będąc j eszcze księciem Artois, został również 

- 39 -



członkiem tej samej loży. Ludwik-Filip, syn ks. Or­
leańskiego, wstąpił do loży podczas pobytu w Szwaj• 
carji. 

C,�sarz Napoleon I był wtajemniczony do zako­
nu w r. 1798 na wyspie Malcie podczas wyprawy do 
Egiptu. W 11Abrahams Miroir de la Verite" wspomnia­
ny jest niejednokrotnie jako „brat Bonaparte". Bę­
dąc c�rsarzem odwiedził incognito lożę, na którą mu 
doniesiono. Rozkazał wybrać brata swego Józefa, kró· 
la his,!pańskiego. Wielki�n Mistrzem, a marszałku 
Camba.ceresa, jak już wzmiankowałem, uczynił odpo· 
wi.edzi.alnym za wszystko, co mogło się stać w wolno­
mulars,twie. 

Z rodziny Bonapartych wolnomularzami byli je­
szcze: brat Napoleona Lucjanj brat Napoleona Lud­
wik. król holenderski i Hieronim, król westfalski i Na-
poleon-Józef, syn Hieronima. 

Według danych z r. 1907 Wielki Wschód fran­
cuski posiadał 58 lóż kapitulnych, 24 rady wielkie, 
387 lóż zwykłych i 19000 braci. Wielka loża francuska 
w Paryżu: lóż 85, braci około 6.000 i wielka loża 
szkocka w Paryżu: 2 loże, braci około 150. 

10. Stosunek do religji,

Ciekawym jest stosunek obecnego wolnomular­
st

.
wa fr.ancus

.kiego do religji. Wyraża go okólnik Wiel­
kiego Kolegium Rytów z 23 grudnia 1919 r.: 

,,.Mówią, iż wolnomularstwo chce zniszczyć re­
!igje. Tak . nie. 

jest; ono ,robi lepiej i więcej; ono je
bada, takie Jakie są w istocie, uwalniając je z 
kłamstw, które się w nich zagnieździły z różnych 
powodów, gdyż religjoro brak w rzeczywistości sa­
mej religji i Victor Hugo miał słuszność, mówiąc: 
,. W ogóle wszystkie religje są złe i wszystkie są do­
bre. Zoijcie je wszystkie: w pyle tego ogromnego stłu-
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czonego zwierciadła, w niezliczonych kawałkach, 
zgarniętych �(. jeden stos, zobaczycie błyszczącą je.
dyną gwiazdę" - tę, którą odsłania stopień czelad­
nika. Nie idz1ie więc tyle o zastąpienie religij, gdyż 
wolnomularstwo ma prawo myśleć, iż pewnego dnia 
zbuduje $wiątynię powsze-chną, lecz o doprowadze­
nie ludzi, dos:konaląc ich, do obycia się bez religji. 
Tolerancja '1folnomularska jest zapewnieniem jej 
wspaniałomyślności. W naszych ,starych książkach 
wspomniana j1est konstytucja z r. 926, przypisana nie­
jakiemu Edwi�owi, która podaje w art. 3: ,,Będziesz
usłużny względem wszystkich ludzi; będziesz im oka­
zywać o ile możności wierną przyjaźń, nie zważając 
na to, iż wyznają inną aniżeli ty religję, lub inne po­
glądy". F. Goblet d'Alviella tłomaczył par�amentowi 
belgijskiemu, który oskarżał wolnomularstwo o zaj­
mowanie się polityką: .,Wydaje się wam okropnem, 
iż ludzie wsziystkich poglądów politycznych, filozo­
ficznych i relij�ijnych zbierają się dla s�czerej wymia · 
ny zdań, dla omawiania z różnego punktu widzenia 
zagadnień dnia i wspólnego oddania się dziełom do­
broczynności, wszystko na gruncie zupełnej nieza­
leŹIIlości wzajlemnej. Oto czem jest wolnomularstwo 
i nie jest nic2iem innem. Wolnomularstwo jest więc 
po za i wyżej religji i polityki". 

W mowie na zamknięcie Konwentu w r. 1920 
znajdujemy te: słowa: 

,,Nie wie:m, czy kto z was czytał ostatnią en­
cyklikę papie.fa Benedykta „Motu proprio", w której 
zaznacza, iż chrystjanizm musi powrócić do swego 
źródła pierwotnego. Ona wykazuje zrozumienie sy­
tuacji, które jest niebezpieczne dla tych, co, jak my, 
c.;hcą, żeby duch religijny sam przez się, wolny od 
wszelkiej tyra.nji, od wszelkich dogmatów, nie tylko 
nie stał się ś dkiem rządzenia, lecz jeszcze aby ni-
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gdy nie służył do pozbawienia swobody jednostek 
i. narodów. Cóż my zrobimy wobec tego? Powinniśmy
rozumieć, iż wybiła nasza godzina, iż do nas należy
ofiarować światu profanów pokarm duchowy, który
potrzebuje.

,.,Socjaliści, grabarze własnego ideału, oddalają 
coraz bardziej socjalizm od wszelkiej rzeczywistości, 
nawet przypuszczalnej, narod-0wej, międzynarodowej, 
indywidualnej, kolektywnej, czynu, czy marzenia. W 
encylklice, o której mowa, papież nad światem de­
zorganizowanym wnosi na nowo obraz św. Józefa. 
To d,o nieg·o nie należy, religja nie powinna wynosić· 
tak cieśli. My byśmy powinni byH umieścić naszą 
libelę na piersiach nowego mistrza robo<Łnika cza­
sów przyszłych, na progu przyszłej świątyni, której 
ludzkość ,bez busoli pragnie, chce i woła". 

Cytowana mowa kończy się słowami: 
110ddajcie •się z zapałem wszelkim nadziejom. 

w�zy:stkim szlachetnY.m porywom. Gwiazda, która 
świeciła nad kolebką dzieciątka, uważanego p,rzez 
niektórych za święte, która prowadziła trzech kró­
lów; to co Mojżesz przygotowywał na pustyni, to 
czego szukał Buddha pod płaszczem nędzarza w 
lasaclh Indyj, rozmyślania Konfucjusza i Lao Tseu, 
energja czystości, .dzięki której mędrcy Persji staro· 
żytnej mówili, iż dobro jak słońce będzie kiedyś pa­
nować nad światem; światło, które odbijały hełm 
i tarcza Ateny na Akropolu; gwiazda, którą włócz­
nia Minerwy z Kapitolu zrywała z nieba rzymskie­
go; proch, który zbierał Spartakus w wiecznem mie­
ście, 1rzucając go w nieubłaganych patrycjuszów; gło­
sy, które prowadziły Joannę D'Arc przeciwko ko­
ściołotwi; wolny humanizm, 'który wyniósł bohaterów 
trzedh zgromadzeń, armji i całej Francji w chwili re­
wolucji; ten sam, który podtrzymywał naszych żoł-
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r.ierzy wobec ostatniej twierdzy feodalnej; wszystko 
to co zawsze przez cały świa:t było głoszeniem do­
bra i sprawie,dliwości, które będzie temi nadal; naj­
lepsza ze ws:lystkich cnót; poczucie wyraźne, prze­
nikające przyszłość; wszystkie światła wreszci� złą­
czone w was.zej wierze -ludzkiej i wolnomularskiej, 
niech świecą ponad ideałem socj�listycznym, ponad 
ideałem repu.blikariskim, ideałem demokratycznym; 
strzelcy najwyższej mądr-ości, rzućcie wasze strzały 
złote przeciwko upio,rom, żywiącym się naszem cia­
łem i krwią; ponad ludzkością w niebezpieczeństwie, 
pomiędzy naszemi dwoma kolumnami, przy trójką­
cie kapitelu re:gularnego, który one wznoszą nad św:a. 
tern, zbierzcie: je w niewzruszonej i wiecznej ja­
sności naszej radosnej gwiazdy północnej! Ona sta­
nie się dJa w:szystkich znakiem zjednoczenia". 

11, Stosunek do sztuki. 

Nasz zakon - czytamy w okólniku Rady zako­
nu (listopad 1913 r.) - zajmował się zawsze spra­
wą sztuki; szczyci się, iż miał wśród członków wie­
lu słynnych mistrzów, którzy służyli dziewięciu mu­
zom, taksamo jak sztuce królewskiej. Jedną z naj­
większych zalet wolnomularstwa jest, to, iż łączy ono 
wszystkie wysiłki od największych do najskromniej­
szych dla wo,lności i wychowania. 

Wychodząc z tego założenia, Rada zakonu pro­
ponuje podle:głym sobie warsztatom rozpatrzenie 
kwestyj następujących: 

Czy nie należałoby zmienić sposobu uczenia, czy 
metoda, nagrody, lekcje patentowanych mistrzów 
odpowiadają potrzebom? Czy nie należałoby, aby 
mistrze gruporwali koło siebie czeladników, którzyby 
razem z nimi tworzyli wspólne dzieła? W ten sposób 
mistrz byłby bliższy do ·społeczeństwa. 

- . .  , ··-. ł 
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<;:zy nie należałoby wciągnąć więcej instytucyj 
do decydowania, komu należy się nagroda Rzymu i 
należałoby dać głos różnym ogranizacj om artystyc?.­
nym, jak Salon Jesienny, Niezależni, Artyści Fran­
cuscy i t. d.? 

Czy nie należałoby podnieść znaczenia sztuki 
stosowanej i stworzyć współdziałanie harmonijne po· 
międz:y sztuką czystą a sztukami technicznemi, zdob­
nictwem i t. d., ażeby Francja odgrywała w sztuce 
znów taką rolę jak w wieku 18-ym? 

Czy nie należałoby zreformować teatrów pań­
stwowych i stworzyć teatry popularne w dzielnicach 
:-o bot� iczych? 

Jakie jest wasze zdanie o zabawach 1 udowych? 
Czy nie należałoby je ulepszyć, aby miały charakter 
artystyczny i wychowawczy? Czy nie należałoby 
bardziej dbać o wnętrza mieszkań, aby była miła at­
mosf eira w domu i aby zwalczać bary i kawiarnie. 
Myśli najlepiej dojrzewają w ładnej atmosferze, jest 
też ona niezbędna dla zdrowia i należy pomyśleć, jak 
to osi,tgnąć, nie obciążając budżetu. 

12. Liga Narodów,

28, 29 i 30 czerwca 1917 r. Wielki Wschód Fran­
cji i VVielka loża Francji zgromadziły na Kon.gresie 
przedstawicieli wolnomularstwa sprzymierzeńczego 
i neutralnego i wystawiły cztery punkty, uważając je 
za konieczne: 

1. Zwrot Francji Alzacji i Lota,ryngji.
2. Wskrzeszenie Polski niepodległej przez zjed­

noczenie trzech zaborów. 
3. Niepodległość Czech.
4. W zasadzie uwolnienie i zjednoczenie wszyst­

kich narodowości dziś uci_skanych przez państwo 
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Habsburgów i stworzenie stanów, które by te naro­
dowości utworzyły przez plebjscyt, 

Zarząd volnomularstwa francuskiego tak uda­
wadnia konieczność istnienia Polski niepodległej: 

"Wskrzegzeniet niepodległego państwa polski.'e-· 
go nie schod:�iło z porządku dnia w wieku 19-ym. 
Wszystkie większe wypadki, wszystkie wojny wy· 
kazały w tej sprawie, iż dzieło niesprawiedliwe jest 
zawsze zgubne i że to, co się poświęcało dla fikcyj­
nego zjednoczenia europejskiego, z którego narody 
były usunięte" i między innemi naród, który tyle ra­
zy poświęcał się dla Europy, wywołało tylko wiecz­
ny protest i przyczyny ciągły-eh konfliktów. Więc 
wskrzeszenie Polski całej niepodległej jest koniecz­
ne; jest to jedna z głównych podstaw, na których się 
wzniosą kolumny pokoju". 

Na tym Kongresie przyjęte były wnioski nastę­
pujące, dotycz;ące utworzenia Ligi Narodów: 

,,Kraje niiej podpisane, ażeby uniknąć na przy­
szłość. okropności wojny, decydują zawrzeć traktat 
ogólny w celu ustalenia stosunków wzajemnych i 
wszystkie kw,estje sporne przedstawić międzynaro­
dowej instytucji arbitrażowej. Narody cywilizowane 
są wszystkie solidarne, każdy z nich na swojem tery­
torjum bierze udział ,.e wspólnem dziele ludzkości. 

Narody chcą na przyszłość osiągnąć działanie 
prawa i obow'1ązku międzynarodowego i, ażeby do 
tego dojść, dec:ydują zawrzeć pomiędzy sobą związeK 
polityczny, ekonomiczny i intelektualny pod nazwą 
Ligi Narodów. 

„Uważając, że ludzkość jest wielką rodziną, z 
której wyrzuca. się tylko tych, którzy gwałcą prawa, 
Judzie jak nar,ody są zobowiązani do posłuszeństwa 
wobec swych p•raw naro�owych i międzynarodowych, 
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ktore wypływają z zorganizowanych władz konstytu­
cyjnych. 

11Podstawą istnienia narodów jest suwerenność, 
ogłoszona przez wyrażoną swobodnie wolę ludności. 

11Jedność, autonomja i niepodległość każdego na­
rodu nie mogą być gwałcone. Lud, który nie jest wol­
ny, czyli taki, który nie posiada instytucyj demok, a­
tyc2:nych i liberalnych, niezbędnych dla jego rozwo­
ju, nie może być uważany za naród. 

"Reprezentacja międzynarodowa, którą utworzy 
trybunał najwyższy Ligi Narodów, winna się skh­
dać z przedstawicieli wszystkich narodów. Co lat 
iiedm każdy naród wybierałby przez głosowanie 
bezpośrednie z pośród swoich wypróbowanych po­
słów do parlamentu posłów do parlamentu między­
narodowego. 

,.Międzynarodowa władza prawodawcza wyko· 
nywana jest istotnie przez parlament. Każde państwo 
niezależnie od swego obszaru wysyła siedmiu przed­
stawicieli. Uchwały przechodzą większością głosów. 
Parlament międzynarodowy zbiera się co roku 1 ma­
ja i trwa ta'k długo, ·jak uważa za stosowne i wzna 
wia swoje zgromadzenia ile razy uzna za potrzebne. 
P!erwszą jego troską będzie zredagowanie, podobni� 
jak konstytuanta w r. 1789 zredagowała deklarację 
praw człowieka, deklaracji praw narodów, karty, za­
pew111iającej ich prawa i 'Obowiązki. 

.. Par lament współpracować będzie z przedsta · 
wicie:lami parlamentów państw poszczególnych nad 
kwestjami ogólnemi, co zacieśni jeszcze bardziej wę­
zeł pomiędzy narodami. 

, ,Władza wykonawcza działa przez ministerstwo, 
albo radę narodów, która składa się z jednego przed­
stawiciela każdego narodu. 

"Parlament wyłania z ·pośród siebie władzę są· 
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dową, której mają być przedstawiane wszystkie kort­
flikty pomiędizy narodami o charakterze narodowo­
ściowym. 

„żaden naród nie ma prawa wypowiadać wojny 
drugiemu narodowi, gdyż wojna jest zbrodnią wobec 
rodu lu_dzkiego. Jeżeli jaki naród nie dostosuje się do 
tego, to Liga Narodów będzie stosować względem 
niego wszelkie środki, jak bojkot, ,blokada i t. d. aż 
<lo użycia siły. 

„Parlament będzie określał .stopień uzbrojenia 
każdego narodu, ,należącego do Ligi, ażeby przeciw­
działać tym n,arodom, które są poza Ligą. 

„Parlam€:nt obierze miejsce .zebrań; miasto to 
stanie się stolicą świata i terytorjum jego będzie u­
międzynarodo_wione 

.. Jako ernblement parlament będzie miał pawi­
lon, gdzie słońce pomarańczowe świecić ma na tle 
białem wśród gwiazd żółtych; ma być ich tyle, ile jest 
państw, którn przyjęły warunki powyżej wskazane". 

13. Charakterystyka.

Wybitny wofoomula.rz Lebey tak określa znacze­
nie obecnego wolnomularstwa: 

„świat powojenny nie nauczył się niczego, a 
zwątpiwszy w siły ducha, opanowany jest materjali­
zmem i dąży do zguby. Wobec tego zbawieniem jest 
wolnomularsf:wo, narodowe i międzynarodowe za­
razem, zaws;ie to samo, lecz ciągle odnawiane i od­
nawiające, vrosłe jednocześnie w grunt rzeczywi­
stości i w samą krew ludzkiego serca, •ożywione naj-
wyraźniejszą wolą swego intelektu. Stanowi ·PO· 

wszechny i jedyny ośrodek, w którym mogą się swo­
bodnie spotykać poglądy najbardziej skrajne i sprzecz­
ne i usiłowania, dążące do zgody i pokoju. Od jedno-
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stek i narodów zależy skorzystać z wolnomularstwa 
dla największego dobra". 

W okólniku Wielkiego Kolegjum Rytów z grud­
nia 1919 r., mającym na celu obudzenie ducha wol­
nomularskiego, czytamy: 

,.Już Blatin w r. 1902 pisał: 
„Nie trzeba zap-0minać, iż wolnomularstwo ma 

usprawiedliwioną pretensję kultywowania moralno­
ści wyższej aniżeli chrześcijańska, wyższej nawet od 
stoicyzmu, będącego jednak najwyższą koncepcją 
moralną starożytności. Cywilizowane społeczeństwo 
jest obecnie bardziej aniżeli kiedykolwiek przejęte 
poszukiw�niem nowych praw społecznych, które mo­
głyby dać ludziom trochę więcej sprawiedliwości, 
trod1ę więcej dobroci. Takie poszukiwania nie mogą 
być dokonane bez ideału moralnego, który niemi rzą­
dzi i kieruje; ten ideał moralny posiada wolnomular­
stwo•, jest organem, bez którego cała doktryna socjal­
na byłaby błędną, zbędną i bezpłodną. Czyż nie jest 
ciek.awem dla wolnomularstwa postarać się obecnie, 
poza( okolicznościami politycznemi i partyjnemi, sfor-· 
mułc1wać możliwie najściślej fon ideał moralny, aby 
zeń wysnuć wszystkie wnioski filozoficzne i socjal-

?" ne . 
,.Ludzkość nigdy nie potrzebowała bardziej obro­

ny inteleJdualnej i moralnej. Ponad religjami i sekta­
mi, poza partjami i związkami, duch wolnomularski, 
bardziej aniżeli c•okolwiek bądź innego, może dostar­
czyć ludzkości obrony. 

,.W społeczeństwie profanów współżye:ie na­
rzuc1a się ludziom niezależnie od ich woli. U nas to 
życie wspólne, doprowadzone do najwyższej siły mo­
: alnhj, -intelektualnej i braterskiej, wynika z dobro. 
woln1ie dokonanego wyboru. Jesteśmy stale w stanie 
reori�anizacji; to jest do tego stopnia prawdziwe, iż 
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wpłynęliśmy na powstanie w państwach wielu ustaw 
parlamentarnych lub innych. Nasz zakon pomaga 
każdemu stać się jaknajlepszym; przez wzajemne po­
pieranie się, ja.k i przez solidarność intelektualną, do­
sięgamy, nie :zdając sobie sprawy, jednej z najwyż­
szych form sppłecznych - sztuki życia wspólnego -
�achowując w całości, czego nie bywa gdzieindzieJ, 
naszą zupełną swobodą. Wzmocnieni przez symbole 
i ryty, ujęci w kolumny, podtrzymani przez poszuki · 
wania osobiste: i wspólne, dosięgamy równowagi, któ­
ra nigdy nie sł:abnie, i dzięki temu, iż dochodzimy do 
prawdy i dzięlki zadowoleniu, jakie z tego wypływa, 
dosięgamy cnoty bezinteresownej, zbliżającej nas do 
ideału. Zdobywamy swobodę serca i umysłu, która w 
osamotnieniu inie byłaby tak żywą i płodną. Wolno­
mula1 stwo jesf zjednoczeniem braci doskonałych, pa· 
nujących nad sobą, wrogów niskich namiętności, u­
miejących kie,rować szlachetnemi namiętnościami; 
bracia są ściśli w poszukiwaniu prawdy i stosowaniu 
się do sprawiedliwości. Nasza przyjaźń braterska, 
potępiająca dumę, strach i serwilizm, wogóle wszyst­
ko to, co obniż.a godność ludzką, jak również wszvst­
ko to, co wypływa z nierówności stosunków - u­
rzeczywistnia możliwą równość. 

11Wolnomularstwo przygotowuje normalny ustrój, 
wynikający z 1realnych ludzkich potrzeb, ściśle zba­
danych, ustrój najbardziej obmyślony i słuszny. Po· 
stęp idzie zyg:zakami, a naszą rolą jest podtrzymy­
wać linję prostą i koncentrować prace. Nasi przod­
kowie dążyli d!o pewnej doktryny, my, wzorując się 
na nich, moglibyśmy walczyć o prawa i obowiązki 
narodów, jak oni walczyli o prawa człowieka. 
Trzeba dążyć, aby w polityce nie było sprzeczności 
z moralnością i można wierzyć, iż w końcu dobro 
jednak zwycięity. 
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llw ten sposób -ludzkość dojdzie stopniowo po­
przez katastrofy do uznania łederacji państw wol­
nych, do pewnego rodzaju Państwa Narodów (Civitas 
Gentium). 

11W lziedzinie filozofji moglibyśmy, i to byłoby 
bardzo ważne, zaznaczyć punkt, do którego doszedł 
duchi filozofj,i; wybralib.vśmy tendencje najwyraźniej­
sze, ażeby ustalić główne dyrektywy naszych cza­
sów, byłoby nam wówczas tern łatwiej do nich się 
stosować. Po zorganizawaniu i ,określeniu tej :rioboty 
mogllibyś}lly przyłączyć do niej W. Wschody i Rady 
Naczelne wszystkich krajów przez przesłanie obja­
wiającego okólnika ,i rezultatów naszych prac. Sku­
tek ltakiej pracy byłby pełen dobrodziejstw dla śwh­
ta całego i dla nas, To, co kościół usiłował zrobić 
w średniowieczu i co z różnych powodów się nie 
udał,o, głównie· wskutek przeciwstawiania materii 
duchowi, zamiast tego, aby je łączyć, wolnomular­
stwc, lepiej przygotowane, bardziej rozsądne, bar­
dzieji idealistyczne i wolne od wszelkich ambicyj i 
panowania, od wszelkiej interesoWlllości, istotnie i je­
dynie służące rodzajowi ludzkiemu, mogłoby i po­
winnoby usiłować zjednoczyć świat w okresie po 
wielkiej wojnie. 

11Nigdy nie będzie za często •powtarzać, że war­
tość więcej znaczy niż liczba. Loża � to nie salon, 
nie klub, jest czemś ·więcej, jest świątynią, co się 
często zapomina. Loża mała ale prawdżiwa, wybra­
na, gdzie wszyscy bracia są naprawdę wolnomula­
rzami, jest o wiele wyższą od loży licznej, która wła­
ściwie nie jest lożą, lecz klubem politycznym. 

,, Wolnomularstwo jest czynnem braiersŁwem ludz· 
kości, które się rozszerza i ciągnie bez końca i two· 
rzy :szkołę współzawodnictwa w cnocie. Bracia, któ 
rzy doszli do stopnia Mistrza, znają siłę moralności, 
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zlanej z naturą człowieka do tego stopnia, że staje 
się jego włas.ną: czyni ona tego, który ją posiada sil­
nym wobec wszystkiego, zrównoważonym w świe­
cie, który wcale nie jest zrównoważonym, jego cha­
rakter jest na wysokości jego serca. Wybrani, któ­
rzyby posiadali taką moralność, którzyby wszyscy 
byli pewni jeden ,drugiegoi prowadziliby w tajemnicy 
c..le -potężnie świat do najwyższego ,celu. Jedynie od 
braci zależy, aby z wolnomularstwa uczynić elite de

sages tak potrzebną do zbawienia ludzi. Wszystko w 
naszych ryta,ch, naszych symbolach, naszej nauce 
przypomina 1to wielkie zadanie". 

Między różnemi zagadnieniami, interesującemi 
wolnomularstwo francuskie, zwraca na siebie uwagę 
�prawa „wychowania społecznego w zawodzie". 

W okólniku Rady zakonu z r. 1913 czytamy: 
„Zebranie r. 1912 polecHo zbadać lożom sprawę 

organizacji oświaty i wychowania w demokracji ze 
danowiska wykształcenia zawodowego. Walne ze­
branie r. 1913 znów odsyła do lóż tę samą. sprawę 
lecz ze stanowiska: Wychowanie społeczne w zawo­
dzie. Należy :zapewne przez to rozumieć wychowanie 
sumienia zawodowego. Każdy zawód powinien mieć 
przepisy, którymby podlegał. W jaki sposób to osiąg­
nąć? Czy nie należałoby człowieka każdego zawo­
du uczyć historii jego zawodu, l"Oli w społeczeństwie 
i t. d.? Jeże[i demokracja robotnicza potrafi stwo­
rzyć wzamian ustroju kapitalistycznego_ ustrój bar­
dziej sprawiedliwy, gdy klasa robotnicza sama bę­
dzie kierować produkcją, czy nie należałoby, aby 
była do tego przygotowaną przez wychowanie mo­
ralne, zawodowe i społeczne, tak jak przez wycho­
wanie intelektualne .i techniczne. Przypomnijmy sło­
wa Edgara Quinet: ,,Albo będziecie lepsi od swoich 
panów, albo ich nie zastąpicie". 
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V. PRUSY.

1. Początki. Powstawanie stopni wyższych: Ro­
sa, Jo

1

hnson, Różokrzyżowcy. Bischofswerden i Wotl•
ner. 

\V początku wieku 18-go Niemcy, zniszczone 
wojną 30-oletnią, znajdowały się pod silnym wpły­
wem Anglji i wszystko co angielskie miało w Niem­
czech wielbicieli. Nic więc dziwnego, iż szybko się 
tam rozpowszechnił powstały w Anglji zakon wolno­
mularhki. 

Pierwsza loża otwartą została w r. 1733 w Ham­
burgu i w r, 1738 wstąpił do niej ówczesny kron­
prync

1, późniejszy król, Fryderyk Wielki, zachwyco­
ny opowiadaniami o wolnomularstwie hr. Albrechta 
Schau:mburg-Lippe. Kronprync stał się zagorzałym 
wolnomularzem i założył lożę w swym zamku Reins­
bergul a po wstąpieniu na tron popierał czynnie za­
kon i został Wielkim Mistrzem Wielkiej loży Trzech

Globó;w w Berlinie. Namiestnikiem Wielkiego Mi­
strza był ks. Holstein-Beck. 

W drugiej połowie wieku 18-go, najpierw w Ber­
linie, a następnie i w innych miastach N,emiec, poczę­
ły się zjawiać osobistości, głoszące mgliste zasady 
nowych stopni i systemów. Przejmując się mistycyz­
mem, panującym we Francji, bracia starali się szukać 
wiedzy tajemnej. 

Początek dał radca konsystorski Samuel Rosa, 
objeżdżając kraj i opowiadając o pochodzeniu wol­
nomularstwa od zakonu Joannitów. Po nim zjawił 
się ni,ejaki Johnson, mianujący się wielkim priorem 
i wysl'.annikiem lóż szkockich. Otaczał się wielką ta­
jemniczością i zebrania urządzeń o północy. Ustalił 
wspaniały ceremonjał: ukazywał się przy odgłosie 
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bębnów, otoczony strażą w strojach średniowiecz. 
nych, i żądał, aby bracia przybywali w zbrojach ry­
cerskich. Gdy makoniec zażądano od niego legityma­
cji, któraby go uprawomocniła do piastowania wyso­
kiej władzy w :zakonie - umknął. Schwytano go na­
stępnie ,i osadziono w więzieniu, gdzie po dziesięciu 
latach zmarł. Do upadku Johnsona przyczynił się 
znacznie twórca rytu ścisłe; obserwy bar. Karol 
Hund. 

Nie brakło też w Niemczech różokrzyżowców. 
Najwybitniejszymi byli Bischofswerder, należący z 
urodzenia do arystokracji niemieckiej, i Wollner, syn 
pastora, któryim udało się w zupełności zaplątać 
kronprynca w sidłach mistycyzmu. Gdy kronprync 
wstąpił na tron jako Fryderyk-Wilhelm Il, mianow1ł 
Bischofswerdera generał-adjutantem, 'l. Wellnera mi­
nistrem sprawiedliwości, oświaty i wyznań religijnych. 
Wpłvw różokr:iyżowców trwał do śmierci Frydery­
ka-Wilhelma Il, t. j. do roku 1797, 

W r. 1782 ks. F endynand Brunświcki zebrał 
kongres wolnomularski w Wilhelmsbadzie dla usta­
lenia stosunku ,do zakonu Templarjuszów. Na kon­
gres przybyli pTzedstawiciele Niemiec, Francj,i, Ro­
sji i Włoch. Odezwały się głosy przeciwko stopniom 
wyższym, szukającym łączności pomiędzy wolnomu­
larstwem i Ternplarjuszami. Zdecydowano jednak je 
utrzymać, a na czele zakonu postawiono ks. Brunś­
wickiego. Koni:res w W,ilhelmsbadzie był pierwszą 
próbą oswobodlzenia się od stopni wyższych. 

2. Pogląd-y Lessinga, Herdera i Goethego na
wolnomularstwo. 

Przeciwko stopniom wyższym, a w szczególno­
ści przeciwko iróżokrzyżowcom, występują ówcześn; 
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wvbitni wolnomularze niemieccy; Lessing, Herder 
i Goethe. 

Le:ssing w „Rozmowach wolnomularskich" oświad­
cza. i:ż cel zakonu leży nie w obrzę,dach, znakach, 
rysunkach i siowach, nawet nie w sprawach dobro­
czynności, a w wychowaniu ludzkości zgodnie z idea­
łem humanizmu. Wolnomularstwo - według Lessin­
ga - jest pojęciem nie historycznem, a abstrakcyj· 
no-idealnem; znajduje się wszędzie, gdzie ludzie są 
przeniiknięci miłością bliźniego i poszanowaniem 
swobody i uspołecznienia. W tem znaczeniu, twier­
dzi LE:ssing, można spełniać wysokie obowiązki wol­
nomularza, nie nałeżąc do lóż. 

Herder, który będąc jeszcze młodzieńcem wstą­
pił do loży zum Schwerte w Rydze, twierdził, iż wol­
nomularstwo stało się niepotrzebnie towarzystwem 
tajnem, i marzył o tern, aby zamieniło się w związek 
otwarty wszystkich myślących ludzi całego świata 
i przyjęło jako podstawę swej działalności „trzy świa­
tła narodów, partyj i rodów" - poezję, filozofię i hi­
storię. Nienawidzę wszystkich towarzystw tajnych 
- pisał do filofoga Heinego - -i posyłam ich do dja­
bła po obserwacjach, które uczyniłem wewnątrz i na­
zewnątrz; zawierają w sobie tylko oszukaństwo i
duch ,obłudy.

Gi-oethe był baildzo ,gorliwym wolnomularzem. 
Uważał wol-nomularstwo za związek braterski, a jed­
nocześnie za sposób do 1·ozwinięcia uspołecznienia 
pr.zez slcierowa·nie myśli oddzielnych ludzi z począt­
ku nat samych siebie, następn'ie na ogół. W wolno­
mularstwie - twierdzi Goethe - tracą znaczenie 
niezo•�dne w życiu powszedniem różnice pomiędzy 
ludżmi, tam nie porusza się nic takiego, do czego 
gdzieindziej przywiązuje się największą wagę, o czem 
<;ię na.juważn�ej słucha i mówi; nie pyta się człowie-
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ka o pochodz,enie, stan rodzinny, czy ma rodziców 
i dzieci, czy jEist szczęśliwy lub nieszczęśliwy w do­
mu, tak, że każdy, mając na względzie wyższy, ogól­
ny cd, gotów jest zrzec się wszelkiej prywaty. 

Goethe łagodniej od Lessinga i Herdera odzy­
wał się o mistycyzmie różokrzyżowców, gdyż miał 
sam pociąg do tajemniczości i symboliki, czego do­
wodzą dwa jei�o najlepsze dzieła: .. Wilhelm Meister" 
i ,.Faust". Zasadniczo zgadzał się jednak z Lessingiem 
i Herderem co do celów wolnomulaJ"stwa, iż winno 
wychowywać ludzkość w zasadach humanizmu, mi­
łości bliźniego, i powszechnego braterstwa. 

3. Edykt: o zamknięciu lóż. Wielka loża berliń­
ska Trzech Gllobów. 

Tymczase:m Fryderyk-Wilhem III, nie dowierza­
jąc liberalizmowi wolnomularstwa, edyktem z dn. 
20 październik a 1798 r., zamknął wszystkie ,loże, prócz 
lóż, należących do trzech wielkich lóż berlińskich: 
Trzech globów, Królewskiego Yorku Przyjaźni i Kra­
jowej. 

Skreślę historję tych trzech wielkich lóż, egzy­
stujących dotychczas w Berlinie. 

Wielka loża Trzech Glohów (grosse National­
Mutter Loge in den preussichen Staaten gennant zu 
den drei Weltkugeln) powstała w r. 1740 pod pro­
tektoratem króla Fryderyka Wielkiego. Po edykcie 
1798 r. poczęła się znacznie rozszerzać i w r. 1800 
miała pod swą władzą 34 loże. Pracuje według trzech 
stopni symbolicznych. Ma określoną liczbę człoa­
ków, nie więcej 63 i nie mniej 25, mieszkających w 
Berlinie lub jego okolicach i będących członkami 
czynnymi lóż„córek. 

Przy wielkiej loży jest dyrektorjum, składające 
się z siedmiu członków, obieranych przez wielką Io-
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żę z pośród braci, zajmujących wyższe godności. Z 
członków dyrektorjatu obiera się Wielkiego Mistrza 
i jego namiestnika. Dyrektorjum jest organem wy­
konawczym i stoi na straży nauki zakonu. Jako in­
stancja. wewnętrznych spraw wolnomularskich zowie 
siP, ,.we;wnętrznym wyższym wschodem". Władza pra· 
wodawcza należy do wielkiej loży, reprezentantów 
lóż-córek i dyrektorjum. 

Nad trzema stopniami świętojańskiemi znajduje 
się ogólna loża staroszkocka i trzy stopnie następne: 
braci wybranych, wtajemniczonych świątyni we„ 
wnętr.mej i wtajemniczonych doskonałości. 

W końcu wieku 19-go pod władzą wewntęrznego 
wyższ,igo wschodu znajdowało się 14 okręgów w róż­
nych miastach Prus. Pierwszy okrę� był w Berlinie. 
Pod swym zarządem wielka loża miała wówczas 132 
loże świętojańskie i 69 oddziałów loży staroszkoc­
kiej w Berlinie. 

4. Druga wielka loża w Berlinie Królewski
York :Przyjaźni. 

Pirzechodzę do wielkiej pruskiej loży Królewslzi. 
Y 'Jrk Przyjaźni (Grosse Loge von Preussen genannt 
Royal York zur Freundschaft). 

V/.Volnomularze, jeńcy francuscy, mieszkający w 
Berlinie, otworzyli w tern mieście własną lożę pod 
1�azwą aux Trois Colombes, a wkrótce do nazwy tej 
dodanb de l'Amifie. Do loży przyjęty został Edward 
ks. Yorku, brat króla Jerzego III; na jego cześć loża 
zmienitła nazwę na Królewski York Przyjaźni (Royal 
York de l'Amitie) i otrzymała odpowiedni dokument 
od wielkiej loży londyńskiej. Poczęła otwierać wiele 
lóż-córek i pracowała wyłącznie w języku francu­
skim, który od r. 1794 został zastąpiony przez nie­
rr:iecki. Ważną datą w historji wielkiej loży Królew-
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ski York Przyjaźni był rok 1798, w którym wybitny 
wolnomularz, Ignacy F essler zmienił jej rytuał i od­
tąd poczęła s�ę nazywać Grosse Loge von Preussen 
genannt Royal' York zur Freundschaft. 

Fessler, syn właściciela gospody, w młodym 
wieku stał się zakonnikiem katolickim, lecz wkrótce 
przyjął luteranizm i ożenił się. Gdy został wolnomu­
larzem, poczuł wstręt do wysokich stopni, dążących 
do osiągnięcia wiedzy nadprzyrodzonej I i za cel swój 
uważał ich obalenie- Do celu tego począł dążyć dro· 
gą rozumowań filozoficznych. 

Pracując nad zmianą rytuału wielkiej loży, Fesc;­
ler zmuszony był pozostawić stopnie wyższe, lecz 
darał się nadać im zupełnie inny charakter: mia­
ły się stać „szczeblami wiedzy", t. j. posiadający je 
uznawany by! za bardziej doświadczonego i mądre­
go. F essler wprowadził do prac lożowych porządek, 
zabezpieczający przed zręcznymi oszustami. Wypra­
cowany przez niego rytuał znalazł dość szerokie roz­
powszechnienie, lecz jego system nikogo nie zado­
wolnił. Zaczęl:y się przeciwko Fesslerowi wrogie wy­
stąpienia, wobec czego zmuszony był opuścić Berlin 
i wyjechał do Rosji w r. 1802. 

Wśród �lielkich Mistrzów wielkiej loży najbar­
dziej odznaczył się Schakenburg, który rozwinął sze­
roko jej działalność, i Herrig, dążący do zjednoczenia 
wszystkich lóż niemieckich. 

5. Trzeicia wielka loża w Berlinie - Krajowa.

Za założyciela Wielkiej loży Krajowej w Berlinie
uważać należy Jana-Wilhelma von Zinnendorfa, któ­
ry wprowadziił do Niemiec system szwedzki. 

Loże szwedzkie, kierowane naówczas przez ks. 
Sudermanlandu, późniejszego króla szwedzkiego, 
Karola XIII, miały własny system. Zinnendorf, wzoru-
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jąc się na nim, głosił, iż Chrystus oprócz nauki, mie· 
szczącej się w ewangeljach, przekazał niektórym a­
postoło'm tajną wiedzę, która przeszła z czasem do 
Templarjuszy, a od nich do wolnomularzów systemu 
szwedzkiego. Nadając nauce Chrystusa wielkie zna­
czenie, Zinnendorf dopuszczał do swych lóż tylko 
chrześc:ijan. 

System szwedzki - pisze wybitny wolnomularz 
findel - z ducha, zwyczajów, języka, instytucyj, hi­
storji i tradycyj jest zupełnem odźwierciadleniem ko· 
ścioła katolickiego. Maią wspólną chęć rządzenia. 
Do zakonu Jezuitów zbliża go dzielenie kuli ziem­
skiej n.a prowincje zakonne; do kościoła katolickie­
go - h_ierarchja (niższe duchowieństwo - loże świę-· 
tojańskie, dekanat - loże szkockie, biskupi - ka­
pituła, papież - Ordensmeister) i tytuły. Wzorując 
się na kościele katolickim i zakonie Jezuitów, sy· 
stem szwedzki stara się osiąg,nąć znaczenie politycz­
ne i dąży <ło uzależnienia od siebie władzy państwo­
wej, 

Gdy w 1770 r. było już w Niemczech dwanaście 
lóż systemu szwedzkiego, Zinnendorf otworzył Wiel­
ką lożE� Krajową w Berlinie (Grosse Landesloge al­
ler Fr,eimaurer von Deutschland). Król Fryderyk 
Wielki patrzył przychylnie ma powstanie wielkiej lo­
ży i przyjął godność jej protektora. 

Wielkimi Mistrzami jej byli kolejno: Ludwik -
Jerzy Karol landgraf Hessen - Darmsztadski, v. 
Zinnendorf, ks. Ernest II Gotha, hr. v-00 der Golt� 
i dr. Jakób Mummsen. Działalność wielkiej loży roz­
.szerzała się stopniowo i w r. 1778 zależały od niej 
trzydzieści cztery loże. Od r. 1791 wielka loża po­
częła pracować we własnym domu (Oranienburg­
strasse 71 /72). Na dzień 50-oletnie�o jej jubileuszu 
został wybity medal z portretem Zinnendorfa. 
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Organizacja wielkiej loży Krajowej składa się z 
rycerza zachodu, braci wtajemniczonych, braci wy­
branych i brad z czerwonym krzyżem - komando· 
rów. Wszystkiiego uznaje więc dziesięć stopni. 

6. Stan obecny.

W r. 1811D wielkie loże złączyły się dla utrzy­
mania praworządności w wolnomularstwie niemiec­
kiem w Związek wolnomularski trzech wielkich
lóż świętojańs,kich, lóż św. Andrzeja (4 i 5 stopnie) 
lóż w BerliniE: (Freimaurer Verein der drei Grossen 
Logen zu Berlin). 

Z czasem zaczęły powstawać w Berlinie inne 
wielkie loże. 

Według „Dalens Kalender fiir Freimaurer" na r. 
1907 niemiecki związek 13 wielkich lóż w Berlinie 
zarzadzał 472: lożami i 15350 •braćmi. Protektorem 
był �ówczas książę pruski Fryderyk Leopold. We­
dług tegoż kalendarza z r. 1927 w Niemczech jest 
628 lóż z liczbą 80.633 braci. 

Niemcy uważali wolnomularstwo za czynnik ger­
manizacji podbitych krajów. Po upadku Polski za 
czasów pruskiej okupacji loże starały się pod tym 
względem osiągnąć poważne rezultaty. 

Obecnie loże niemieckJe przesiąknięte są rów­
nież nacjonalizmem i militaryzmem. Uważają, iż nie 
powinny oddawać się marzeniom humanitarnym o 
równości ludów i ·powszechnem braterstwie, gdyż 
ideał ten „uznany został za błąd, który można na­
prawić jedynie zdwojoną gor.Iiwością i poważnemi 
powodzeniami". Popierają propagandę monarchi­
styczną i nie dopuszczają dlo lóż żydów. Poglądy te 
głoszą szczególniej bracia Wielkiej loży Krajowej.
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VI. DANJA.

1. Wpływy angielski i pruski,

Najstarsza loża w Danji St. Martin założona zo· 
stała w r. 1743 w Kopenhadze przez sekretarza posel­
stwa rosyjskiego bar. Miinnicha. Zebrania odbywały 
się w domu posła rosyjskiego bar. Korfa, który był 
członki1?m loży. W r.1749 loża otrzymała konstytucję 
od wielkiej lo.ży angielskiej. Wskut.ek nieporozumień 
wielu z członków wystąpiło z loży i założyło w Ko­
penhad;,e inną lożę pod nazwą Zorobabel z mistrzem 
katedry Nielsenem, szefem paziów dworu. W tym sa­
mym roku admirał duński hr. Danneskjold-Laurvig, 
wnuk króla Chrystjana IV, był obrany angielskim 
Wielkim Mistrzem prowincjonalnym nowootworzonej 
loży prowincjonalnej Danji i Norwegji, a bar. Kod 
jego namiestnikiem. 

Prócz wpływu angielskiego znajdujemy i wpływ 
pruski. Mianowicie w r. 1753 loża berlińska Zu dPn 
drei Weltkugeln otworzyła w Kopenhadze lożę zu d�r. 
drei bre.rmenden Herzen. Wskutek niepornzumień p0· 
między lożami St. Marlin i Zorobabel powstała jesz­
cze loża Phonix. 

2. ścisła obserwa.

W r. 1765 zawitał do Danji system ścisłej obser­
wy i niejaki Schubart zmusił loże duńskie do podpi­
sania aktu uległości temu systemowi. Wolnomular­
stwo dw�skie otrzymało nową organizację: na czele 
stanęła loża-matka zum Nordstern, a w zależności od 
niej loże Zorobabel i Phonix. Wkrótce obydwie loże 
złączyły się w jedną pod nazwą Zorobabel zum Nord­
stern. 

Kop,enhaga po przyjęciu ścisłej obserwy została 
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podniesiona <fo prelektury Binin i podlegała genera­
łowi Wielkiemu Mistrzowi ks. Brunświckiemu, będąc 
pod specjalnym protektoratem marszałka Danji land­
grafa Karola Heskiego. Landgraf był również człon­
kiem loży wojskowej losua w Kolding, a w r. 1778 
otrzymał tytutł Protecfor et Superior ordinis in Dania. 

Loże w Kopenhadze pracowały wówczas wyłącz­
nie po niemiecku i zjawiło się naturalne dążenie, aby 
była loża, pratcująca po duńsku. Założoną więc zosta­
ła loża Frederik fil det kronede haab. 

Król Chrystjan VII obawiał się, iż zależność wol­
nomularstwa duńskiego od księcia obcego domu pa­
nującego moż;e być politycznie niebezpieczna. Zwró­
cił się więc do wybitnych wolnomularzy duńskich 
7 oświadczeniem, iż zakon w Danji nie może uznawać 
obcego księcia jako Wielkiego Mistrza i że po ks. 
Brunświckim obcy książe będzie mógł być Wielkim 
Mistrzem w Danji jedynie za zgodą króla. 

3. Karol Heski, Chrystjan VIII, Fryderyk VII,
Chrystjan IX - generałami Wielkimi Mistrzami.

Ks. Brun�iwicki zachował godność generała Wiel­
kiego Mistrza do śmierci swej (1792), a po nim god­
ność tę otrzymał na mocy ukazu królewskiego land­
graf Karol He:ski. Król uznał oficjalnie zakon mular­
ski z tern zastrzeżeniem, iż każda loża winna była 
11legać nowemu Wielkiemu Mistrzowi. Po śmierci 
landgrafa Heskiego najwyższą godność w zakonie o­
trzymał następca tronu, późniejszy król Chrystjan 
VIII i godnoś<'; tę piastował do samej śmierci (1848). 
Następnie generałem Wielkim Mistrzem był syn je· 
go Fryderyk VII, który brał w pracach lożowych naj­
gorliwszy udzi!ał. 

Fryderyk VII znajdował się w stosunkach przy· 
jacielskich ze :szwedzkim następcą tronu, późniejszym 
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królem Karolem XV i pod jego wpływem zapoznał 
się z mularskim systemem szwedzkim. System ten był 
wprowadzony do lóż duńskich l1855). Fryderyk VII 
chciał również wprowadzić ord.er wolnomularski, na 
wzór szwedzkiego orderu Karola XIII, lecz myśl ta 
nie została urzeczywistniona. Przy Fryderyku VII 
wolnomularstwo w Danji doszło do wspaniałego roz­
kwitu. 

Po śmierci króla generałem Wielkim Mistrzem 
został minister oświecenia Chrystjan Brastrup, za 
którego rządów powstał w Kopenhadze własny gmach 
mularski. W r. 1870 najwyższą godność zakonną o­
trzymał następca tronu Fryderyk. \Y/ początkach wie­
ku 20-go na czele zakonu stał w Danji jako protek­
tor król Chrystjan IX, mistrzem zakonu (Vicarius sa­
pientissiimi Salomonis) był następca tronu Fryderyk, 
a wielkim mistrzem ks. Jan von Schleswig-Holstein. 
Według, danych 1907 r. wielka loża krajowa w Ko­
penhad:�e liczyła 40 lóż i 4497 braci. 

VII. WŁOCHY.

1. Powstanie wolnomularstwa w państwach włos­
kich. Prześladowania, Neapol, Włochy północne.

Losy wolnomularstwa na półwyspie apenińskim 
były bairdzo zmiennne. Rozkwitło ono na czas krótki, 
a pozaf:em w różnych okresach podlegało ogranicze­
niom i :nawet prześladowaniom. Z drugiej strony wol­
nomularstwo tego kraju zachowywało dawną czy­
stość i było wolne od przeróżnych błędów, tak czę­
stych w wieku 18-ym i tak sz�roko wyzyskiwanych 
dla celów politycznych. 

Pic?rwsze ślady mularstwa we Włoszech odnajdu­
jemy w Rzymie, gdzie 16 sierpnia 1735 r. była otwo-
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rzona pierwsza. loża, pracująca w języku angielskim. 
Według tradycji loża ta była założona przez lorda 
Sackville'a; przypuszczenie to jednak uchodzi za myl­
ne i medal wybity z tego powodu uważany jest przez 
niektórych za falsyfikat. Około tego czasu powstają 
też loże w T os.kanie. 

Niezwłoczltlie zaczynają się represje przeciwko 
wolnomularstwu. Gaston, książe toskański, ostatni 
przedstawiciel znakomitego rodu Medici, wydaje w 
r·Jku 1737 dekret zakazujący mularstwo. Rzym idzie 
w jego ślady. Papież Klemens XII urządza naradę 
z knrdynałami Ottoboni, Spinola i Cadedari. Loża 
w Rzymie zost:aje zamknięta, a do miasta Livorno w 
Toskanie wyjeżdża inkwizytor; przypuszczano bo­
wiem, iż loża miejscowa, do której należeli katolicy 
i protestanci, jest źródłem niewiary. 

Aresztowa.no wiele osób wybitnych, lecz prze­
śladowania szybko ustały, gdyż ujął się za wolno­
mularzami nowy książę, późniejszy cesarz niemiecki 
Franciszek, ktióry sam należał do zakonu. Pod jego 
opieką loża wz;nowiła prace; poczęły również powsta­
wać loże w rófoych miastach północnych Włoch, jak 
w Medjolanie, Weronie, Padwie, Wenecji, a także 
w Neapolu. 

Bulla papieża Klemensa XII In Eminenti z ro­
ku 1738 dała powód do nowych represyj. \Y/ roku na­
stępnym kardynał Firrao wydał w państwie kościel­
nem surowy z;akaz należenia do lóż; francuska ksią­
żka wolnomula,rska, ciesząca się dużem powodzeniem, 
była w Rzymie spalona publicznie. 

Zajście clitarakterystyczne miało miejsce w We· 
necj i. Wielki 11towy okręt został podpalony i tłum bu­
rzył się, gdyż nie wykryto winnych. Wówczas pewien 
stolarz zawiadomił władze, iż widział w jednym z pa­
łaców osobliw,? rzeczy. W pałacu tym pracowała lo-
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ża miejscowa La Fidelite. Władze rozkazały policji 
mieć baczenie na pałac, lecz wolnomularze to zau· 
ważyli i ukryli dokumenty. Po kilku dniach 60 zbi­
rów wpadło do pałacu i zabrało przedmioty obrzę­
dowe loży, oraz skrzynię z 4000 dukatów. Szpady 
były złamane na podwórzu pałacu dożów, a pozosta­
łe przedmioty spalone publicznie i popiół rozwiany 
r.a wszystkie cztery strony świata. Miztrz katedry
margrabia Cessa i sekretarz byli wygnani z republiki.
Tym sposobem inkwizycja odwróciła uwagę ludności
od pożaru.

Prześladowania dotknęły i inne loże włoskie. 
Pod,czas rewizji w lokalu loży I veri amici w Vicenzie 
znaleziono w piwnicy w świeżo zasypanym dole czte­
ry kości. Wiadomość o tern wywołała w mieście nie­
zwy:kłe wzburzenie, które ustało tylko wówczas, gdy 
profesor anatomji uniwersytetu w Padwie oświadczył 
god przysięgą, iż są to kości zwierzęcia domowe'go. 

Wolnomularstwo rozpowszechniało się jednak 
coraz bardziej, wobec czego papież Benedykt XIV 
wyd.al w r. 1751 bullę Providas, jak również Ka­
rol III, król Neapolu i Sycylii, ogłosił odpowiedni de­
kret, zakazujący wolnomularstwo. Walka papieża 
i króla była właściwie pozorną: papież, według pew­
nych. przypuszczeń, sam należał do wolnomularstwa, 
a kr.ól powierzył wychowanie następcy tronu wolno­
mula.rzowi. 

W Neapolu w r. 1764 powstała wielka loża na· 
rodowa pod nazwą del Celo, mająca osiem lóż-córek 
w różnych miastach Włoch. Wielkim mistrzem tej 
loży był książę Caramanica. Po kilku latach powsta­
ły w Neapolu dwie loże angielskie i książę della Ro­
ca �lył mianowany prowincjonalnym wielkim mi­
str F. angielskim dla Neapolu i Sycylji. Tymczasem
w 1 1775 król Ferdynand IV zamknął loże i wielu 
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braci zostało uwięzionych. Lecz po półtora roku kró­
lowa Karolima, córka cesarza Franciszka, cofnęła za­
kaz i dzięki niej wolnomularstwo poczęło się w Nea­
polu szeroko rozwijać. Nietylko we Włoszech, ale 
j w innych krajach wolnomularze czcili pamięć swej 
dobrodziejki i podczas bankietów pierwszy toast był 
wznoszony za „pomyślność królowej Neapolu". 

Diego Naselli został obrany wielkim mistrzem 
wielkiej loży narodowej i powstały cztery nowe Io· 
że; obie loże angielskie przyłączyły się do wielkiej 
loży. Przyjaciel wybitnego wolnomularza polskiego 
hr. Alojzego Briihla Weiler otworzył subpriorat ści­
słej obserwy, na czele którego stanął tenże Naselli. 

W drugiej połowie wieku 18-go wolnomularstwo 
poczęło się Bilnie rozwijać we Włoszech północnych. 
W r. 1775 wielka loża La mysferieuse w Turynie sta­
ła się dzięki zabiegom Weilera wielką kapitułą Lom· 
bardji. Podc;zas panowania Józefa II powstała w Lom­
bardii wielka loża prowincjonalna, pod zwierzchnic­
twem której były loże Medjolanu i Cremony. 

2. Okupacjia francuska. Idea zjednoczenia Włoch.
Powstanie wielkiego wschodu włoskiego,

Lecz prawdziwy rozkwit wolnomularstwa włos­
kiego rozpoczął się dopiero w czasie okupacji fran­
cuskiej. Ju2: w r. 1801 powstaje w Medjolanie loża 
L'heureuse rencontre, w .r. 1803 w Mantui Les amis 
de la [1loire et des arts, a w r. 1805 zostaje założona 
w Medjolanie rada najwyższa na całe królestwo wło­
skie. Powstaje również wielki wschód włoski. Pasierb 
cesarzowej Józefiny, wice król Włoch książę Euge­
njusz Beauharnais wstaje jego wielkim mistrzem. 

W r. 1807 powstały w Neapolu i innych miastach 
liczne loże francuskie, a po dwóch latach w Medjo-
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lanie nowy Wielki Wschód neapolitański ze szwa­
grem }Napoleona Joachimem Muratem jako wielkim 
mistrzEim. 

Z upadkiem Napoleona skończył się krótki o­
kres świetności wolnomularstwa włoskiego i poczęły 
się pn•eśladowania wolnomularzy i utożsamianych 
z nimi karbonarjuszów. W tym celu w r. 1814 wydał 
bullę papież Pius VII. W Neapolu należenie do lóż 
było karane galerami. 

W pierwszej ćwierci wieku 19-go powstał we 
Włosz4?ch związek tajny karbonarów. Celem jego by· 
ło zjednoczenie Włoch. Odkąd złączeni jesteśmy w 
jedno ciało czynne - czytamy w okólniku zarządu 
związku - i odkąd porządek panować zaczyna tak 
w najdalszych jak i w najbliższych lożach czyli cen­
trum, [Wystąpić możemy jawnie z pragnieniem, któ­
rem p1rzejęci byli zawsze ludzie; dążący do odrodze­
nia powszechnego, to jest oswobodzenia Włoch, po 
którelljl nastąpi usamowolnienie świata całego, usta­
nowienie rzeczypospolitej braterskiej i zjednoczenie 
całej ludzkości. 

Idleę zjednoczenia Włoch rozpowszechniał też 
jeden z najwybitniejszych Włochów tej epoki, wol­
nomularz Józef Mazzini, twórca stowarzyszenia Mło­
dych ·f loch. Stowarzyszenie to miało na celu znie­
sienie wszystkich rządów półwyspu i utworzenie je­
dnego państwa z całych Włoch pod zarządem repu­
blikań:skim. Poznawszy straszny ucisk władzy abso­
lutnej i większy jeszcze monarchij konstytucyjnych­
czytamy w przepisach organizacyjnych - powinniś­
my pracować nad utworzeniem rzeczypospolitej je­
dnej i niepodzielnej. 

Znaczenie Mazziniego rosło z dniem każdym. 
Od r. 1848, który wstrząsnął Europą, wolnomu­

larstwo we Włoszech poczyna powracać do dawnego 

- 66 ·-



znaczenia. 'W Palermo powstaje loża Dei rigenera­
lori, w Genui Trionfo Ligure i w Livorno Amici ueri 
uirtuosi. 

PapieŻl?m naówczas był Pius IX. W wydawnic­
twach wolnomularskich wspominano często, iż był 
wolnomularzem. Z tego powodu Pius IX oświadczył, 
i.e nigdy nim nie był, i przytoczył słowa Chrystusa: 
.. Głosiłem iiwiatu publicznie i nic nie mówiłem w ta­
jemnicv". 

W r. 1859 kilku wolnomularzy otwiera w Tury­
nie lożę niezależną Ausonja. Powstają też loże w Ge­
nui, Florencji, Medjolanie, Rzymie i innych miastach 
i całe Wło,chy pokrywają się siecią lóż. 

Dążenia patrjotyczne wolnomularstwa włoskie­
go zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem. Nastą­
piło z jednoczenie Włoch i w marcu 1861 r., Wiktor 
Emanuel przyjął tytuł króla włoskiego. 

Trzeba było założyć Wielki Wschód i opraco­
wać konstytucję. W r. 1861 odbyło się zebranie kon· 
stytucyjne, na którem był ogłoszony Wielki Wschód 
z siedzibą w Turynie, a wielkim mistrzem obrany zo­
stał· poseł włoski w Paryżu Nigra. Po nim wielkim 
mistrzem jbył Cordova. Przy ostatnich wyborach o 
kilka tylko głosów mniej od Nigra otrzymał włoski 
bohater narodowy Józef Garibaldi. W końcu 1863 r. 
było 68 ló2:. 

Wielki wschód włoski uznał wielkie wschody 
polski i węgierski i na czele ich stanęli znani agita­
torzy polHyczni. Uznanie tych nowych wielkich 
wschodów wywołało nieza:łowolenie wielu lóż włos­
kich. Dru1!ą przyczyną niezadowolenia lóż z Wiel­
kiego Wschodu włoskiego było wrogie wystąpienie 
Wielkiego Wschodu przeciwko loży turyńskiej Dante 
Alighieri, która pracowała według rytu szkockiego. 
Ryt ten był rozpow�zechniony na południu i loże pra-

- 67 -



cujące według tego ryłu, ogłosiły w Palermo drugi 
Wielki ·wschód pod zarządem Garibaldiego. Niezależ­
nie od tych dwóch Wielkich Wschodów powstała w 
Neaoolu wielka rada. 

Wid:ząc rozłam, Wielki Wschód turyński zwołał 
<lo Florencji zjazd wszystkich wolnomularzy włos­
kich, na którym urzędnicy Wielkiego Wschodu turyń­
skiego zrzekli się swych godności i po burzliwych po­
siedzenia.eh zwolennicy rytu szkockiego obrali z po­
sród siebie radę, której było polecone opracować pro­
jekt nowej konstytucji. 

Według nowej konstytucji na czele całego wol­
nomularstwa włoskiego stała wyższa rada z 40 człon­
ków, podzielonych na cztery oddziały: Turyn, Flo­
rencja, Palermo i Neapol. Oddział w stolicy Turynie 
stał na czele; do oddziału tego należało po dwóch 
członków od oddziałów pozostałych. Z 40 członków 
rady obierany był wielki mistrz i prezes. 23 maja 
1864 r. wielkim mistrzem obrano Garibaldiego, a pre­
zesem F:ranciszka Luca. Przeciwko wyborowi Garibal­
diego były sprzeciwy, wobec cze�o zrzekł się god­
ności wiielkiego mistrza. Wtedy już Garibaldi nosił 
tytuł Pi'erwszego Wolnomularza Wioch i na cześć 
jego wybity był medal z napisem na jednej stronie: 
Pierwsz,� Zgromadzenie Konstytucyjne Wioch, a na 
drugiej: Pierwszemu Wolnomularzowi Wioch Józe­
fowi Garibaldiemu. 

Zwolennicy rytu symbolicznego postanowili u­
tworzyć związek lóż i założyli w Turynie Consiglio 
del rito simbolico. Dla zarządu lożami symboliczne· 
mi była zorganizowana wielka rada z prawami i wła­
dzą widkiej loży. Pierwszym prezesem został pro­
fesor Antonio Franchi. 
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Garibaldi, pozbawiony godności wielkiego mistrza, 
począł działać na południu w Palermo, gdzie powstał 
nowy zarząd wyższy wolnomularstwa pod nazwą 
supreme cons,?il z księciem Sant'Elia. 

W r. 1867 w Neapolu było zebranie Wielkiego 
Wschodu włos:kiego, rządzonego przez Luca, oraz ra­
dy z Palermo,, pod władzą Garibaldiego i postano­
wiono się połączyć. Cordova obrany był wielkim mi­
strzem, a Garibaldi honorowym wielkim mistrzem. 
Po roku do związku tego przyłączył się ConsiJllio del 
rilo simbolico i tym sposobem trzymał się oddzielnie 
tylko supreme conseil w Palermo, rządzony przez 
Sant'Elia. 

Gdy w r. 1870 Rzym stał się stolicą królestwa 
włoskiego, 'Wielki Wschód włoski przeniósł się do 
stolicy i wielkim mistrzem został Mazzini. W r. 1873 
do Wielkiego Wschodu włoskiego przyłączył się su­
preme conseil w Palermo i tym sposobem Wielki 
Wschód stał się jedyną najwyższą władzą wolnomu­
larstwa włoskiego. 

W r. 1875 cesarz niemiecki Wilhelm I, który był 
sam wolnom111larzem

1 przyjmowany był w Mediola­
nie uroczyście przez mularzy włoskich. Wielki mistrz 
Mazzini zmarł w r. 1880; po nim godność tę otrzy­
mał Petroni, następnie Adriano Lemmi, a w r. 1896 
Ernesto Nathan. 

Według _Dalens Kalender w r. 1907 Wielki 
Wschód włciski w Rzymie liczył 267 lóż i około 
20.000 członlków. 

Za rządów Mussoliniego nadeszły ciężkie czasy 
dla wolnomularzy. Mussolini zamknął we Włoszech 
wszystkie loże, a ostatni wielki mistrz zakończył ży­
cie samobój�;twem. 

- 69 -
J 



VIII, ROSJA. 

1. Czasy cesarzowej Elżbiety i Piotra Ili.

Dzi,�je rosyjskiego wolnomularstwa wieku 18-go 
są mało znane z powodu nikłej ilości pozostałych ma­
terjałów archiwalnych; wolnomularze rosyjscy nisz­
czyli bowiem swe dokumenty podczas prześladowań 
ze strony rządu. 

W śród masonów rosyjskich istniała legenda o 
założeniu pierwszej loży w Rosji przez Piotra Wiel­
kiego. Legenda ta, nie mająca żadnych podstaw real­
nych, dowodzi jednak, iż bracia łączyli bezwiednie 
działaln,ość reformatorską cesarza ze swemi ideami 

Anderson podaje w Konstytucji o mianowaniu w 
r. 1731 kapitana Johna Philipsa ,prowincjonalnym
wielkim mistrzem Wszechrosji; następnym wielkim
mistrzem był generał służby rosyjskiej Jakób Keit
Za czasów cesarzowej Elżbiety do lóż wstępowali
przewa:lmie Niemcy petersburscy; airystokratów, jak
hr. Gołowin, hr. Zachar i Jan Czernyszewowie, spo·
ty.kamy rzadko. Rosjanie widzieli wówczas w wolno­
mularstwie zabawkę, modną z powodu zagraniczne­
go pochodzenia.

Od wstępowania do lóż wstrzymywała bojaźń 
prześladowań. Przy cesarzowej Elżbiecie - pisze 
znany działacz wolnomularski Boeber - wolnomu­
lar,stwo poczęło się bardziej rozpowszechniać w Ro­
sji, lecz: członkowie jego tak się obawiali za siebie 
i za swą ,słuszną sprawę, iż zbierali się rzadko i o­
strożniE: i nie w zwykłym fokalu, a czasem 1Jlawet 
na poddaszu oddalonego dużego d-0mu. 

NiEi wiemy jednak nic o prześladowaniu wolno­
mularzy przez cesarzową Elżbietę; przeciwnie w dru­
kowanHj mowie wolnomularskiej z r. 1758 jest 
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wzmianka o 2:yczliwym stosunku cesarzowej do lóż. 
Cesarz Piotr III, naśladując Fryderyka Wielkie­

go, popierał wolnomularstwo: podarował loży Stałoś­

ci dom w Petersburgu i według podania sam w Ora­
nienbaumie kierował · pracami lożowemi. Nie było 
jednak wówc:zas w Rosji ludzi przygotowanych dosta­
tecznie do zi-ozumienia zasad wolnomularskich. 

2. C2:asy Katarzyny. Różokrzyżowcy.

Za czasów Katarzyny istniały w Petersburgu 
dwie wielkie loże. Na czele pierwszej, zwanej Na­
rodową, stał ks. Gagarin. W zależności od tej wiel­
kiej loży było trzynaście lóż-córek: Apollo, F enix, 
Gwiazda promienista, Aleksander, Dobroczynność, 
Horus i Oziris w Petersburgu, Trzy Miecze, Trzy 
Cnoty i Apis w Moskwie, Trzy Miotki w Rewlu. Wo;-
1,kcwa w Kinburn i Neptun w Kronsztacie. Drugą 
>1vielką lożą Doskonale Zjednoczenie zarządzał sena­
tor Jan Jeła:�in, a namiestnikiem był ks. Woroncow. 
Do loży tej należały cztery loże w Rewlu: Apollo, 
Kastor, Miecz i lsis i jedna w Dorpacie Pollux. 

W Moskwie istniały trzy niezależne loże Osiris, 
Isis i Latona. 

Najwybitniejsze umysły wśród Rosjan ówczes­
nych, jak Jellagin, Nowikow, Łopuchin i inni, przeszły 
przez wolterianizm i czując ciężar rozterki duchowej 
wpadały w objęcia wolnomularstwa z iego religijnoś­
cią mistyczrną i nauką moralności. Wolnomularstwo 
można śmiafo nazwać pierwszym kierunkiem ideali­
stycznym rosyjskiej myśli społecznej. Nie zodowol.ni­
li si� jednak niższemi stopniami i poczęli przejmować 
się nauką różok�zyżowców. Wspomniany Jełagin 
był początkowo wrogiem stopni wyższych, nazywał 
system Hunda „zaiste psim" i proponował trzyst.Jp­
n;owe wolnomularstwo angielskie. Dążył do moralno-
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H ligij;nego kształcenia człowieka, do zamiany „ka­
miel"ia nieociosanego" ·na "doskonały sześcian". Z 
czasem zaszła zmiana w jego poglądach i stał się ,go­
rącym zwolennikiem nauki różokrzyżowców. 

Nad czem prac·owa,li różokrzyżowcy rosyjscy? 
�'I siódmym stopniu (adeptus exemptus) dÓk::,;y: 

wali naprzykład "operacji hermetycznej tajerrnicy 
two, zenia". W naczyniu mieszali rosę majową ze­
braną podczas pełni księżycowej, z dwoma cząstkami 
męskiiej i trzema cząstkami kobiecej krwi ludzi czy­
stych i niewinnych. Naczynie stawiali w miejscu u­
miarkowanie ciepłem; gdy na dnie osiadła ziemia 
czc.rwona, do naczynia dolewano gran tynktury, 

Po niejakim czasie miano usłyszeć szum i świst 
i w naczyniu powstawały dwie istoty: mężczyzna i 
kobida, piękne, o ile była wzięta krew ludzi nie­
winnych, a w przeciwnym razie nawpół zwierzęce. 
Ist-0ty te miały się poruszać i chodzić; pośrodku wy­
rastać: piękne drzewo osypane owocami. Za pomocą 
określonych manipulacyj można było utrzymać te 
istoty przy życiu w ciągu roku, przyczem dowiedzieć 
się od ,nich wszystkiego, co tylko -się zechce, "gdyż 
będą się ciebie bać i szanować". Lecz później ho­
munculusi zakosztują owoców średniego drzewa, zja­
wi się para i -ogień i wówczas poczną pełzać, st?-rać 
się ukryć, "iż przykro będzie ,na nich patrzeć", po­
czem wszystko się stopi i zleje. 

Dziwna i mglista nauka różokrzyżowców była 
szkodliwą dla Rosji pod tym względem, iż, zajmując 
umyslty, oddalała je od normalnej drogi zaznajomie­
nia się z kulturą europejską. Z drugiej jednak strony 
różokrzyżowcy kształcili umusły Rosjan, dawali im 
pokarm duchowy i ·przyzwyczajali do ciągłej i natę­
żonej pracy myślowej. 
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3. Represje Katarzyny, Stosunek ce.sarza Pawła.

Cesarzowa Katarzyna miała umysł trzeźwy i nie
rozumiała i mie lubiła mistycyzmu. Związki tajne, a 
między niemi wolnomularstwo, uważała dla siebie za 
niebezpieczne. Po wyjeździe Cagliostra z Petersburga 
IW.pisała pięcioaktową komedję „Oszust", w której pod 
imieniem Cali:falkgerstona prze,dstawiła słynnego cza­
rodzieja, starając się go jaknajbardziej ośmieszyć. 
Druga komedlja cesarzowej „Oszukany" miała jako 
główną osobę człowieka otumanionego przez Caglio­
stra. 

W Petersburgu największem uznaniem wśród 
wolnomularzy cie.szył się Jełagin, w Moskwie zaś 
Mikołaj Nowiikow, literat i właściciel ,drukarni. Nowi­
kow drukował przeważnie tłumaczenia dzieł różo­
krzyżowców I mistyków zachodnioeuropejskich. Gdy 
z rozkazu Katarzyny dano te dzieła do przejrzenia 
arcybiskupowi moskiewskiemu Platonowi, odpowie­
dział, iż nic z nich nie może zrozumieć. 

W r. 17192 Katarzyna wydała ukaz potępiający 
wolnomularstwo wskutek przyczyn następujących: 
,,P0 pierwszE:. Mieli zebrania tajne, świątynie, ołta­
rze, trony; odbierano tam przysięgi okropne z cało­
waniem k1zyża i ewangelii, zobowiązujące oszukują­
cych i oszukiwanych do wiecznej wierności i posłu­
chu z,akonowi Różanego Krzyża z zachowaniem ta­
jemnicy;; gdyby rząd zażądał wyjawienia tajemnic, 
miano je zachować cierpiąc męki i śmierć. Po drugie: 
Pomimo prawej władzy, pochodzącej od Boga, ośmie­
lifi się stanąć w zależności. od krs. Brunświckiego i 
skarżyli mu się na prześladowania ze strony rządu. 
Po trzecie: Prowadzili szyfrowaną korespondencję 
tajną z ks. Hessen-Cassel i z pruskim ministrem Woll­
nerem, wów,czas, gdy dwór berliński jawnie okazy-
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wał nam swą niechęć. Z trzech posłanych tam 
członików, dwóch dotychczas nie powróciło. Po 
czwa,rte: używali różnych sposobów dla złowienia 
członków do swej sekty. Po piąte: Drukowali niedo­
zwolone, niemoralne i sprzeczne z wiarą prawosław­
ną książki i po ,dwóch zabronieniach ośmielili się je 
sprzE�dawać. Po szóste: W ustawie ich, pisanej ręką 
Nowi1kowa, są świątynie, dyecezje, biskupi, bierzmo­
wani,e i inne obrządki niedozwolone po za naszym 
kościołem świętym. Choć Nowikow nie wyjawił do­
tych ;zas swych ceslów ukrytych, wskazane przestęp­
stwa są tak poważne, iż według prawa pociągają za 
sobą najcięższą kaźń. Jednakże, postępując i w da­
nym wypadku zg·odnie z wrodzoną nam łagodnością 
i po,rn.stawiając mu czas na pokutę, zwolniliśmy go 
od k1ary śmierci i rozka,zaliśmy zamknąć na lat pięt­
naściie w twierdzy w Szlisselburgu." 

Oprócz Nowikowa gniew cesarzowej spadł na 
trzecih wybitnych wolnomularzy: Łopuchina, Mikoła­
ja T �ubieckowo i Turgenjewa, którzy zostali interno­
wani w swych majątkach. 

Bracia lożowi w o·bawie niełaski poczęli wystę­
pować z Ióż. 

Umysłowość wielkiego księcia Pawła, reHgijna 
i pocadająca się egzaltacji, była przeciwieństwem 
chłodnej i sceptycznej umysłowości jego matki ,cesa­
rzowej Katarzyny. Tragiczny zgon ojca, cesarza Pio­
tra III, stosunek naprężony z matką i smutne okolicz­
nośc:i pierwszego małżeństwa zwiększyły w Pawle 
nastrój religijny i smutny. Od <lzieciństwa otocwny 
był ]Przez wolnomularzy: główny jego wychowawca 
hr. ]Nikita Panin, brą.t ostatniego Piotr, Tymoteusz 
Osterwald, ks. Mikołaj Repnin i ks. Aleksander Ku­
rakin pracowali gorliwie w ·lożach. Cesarzewicz Pa-
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weł był przyjęty do wolnomularstwa przez senatora 
Jełagina i jawnie popierał zakon. 

Uwięzieni"� Nowikowa wywarło na Pawła silne 
wrażenie i po wstąpieniu na tron niezwłocznie kazał 
go zwolnić. 

4. Cesarz Aleksander protektorem zakonu.

W r. 1803 Boeberowi udało się otrzymać audjen­
cję u .cesarza Aleksa·ndra I. Wyłożył cesarzowi szcze­
gółowo cele i zwyczaje wolnomularzy i udowodnił, 
iż bracia są „wierni poddani, niezmiennie oddani ce­
sarzowi i ojczyinie", i dlatego prawie we wszystkich 
znaczniejszych państwach Europy korzystają z po­
parcia panują-cych. Cesarz się odezwał: ,,To co pan 
mówi o wolnomularstwie, zmusza mnie nietylko do 
okazania mu poparcia, lecz i 1do wstąpienia do zako­
nu. Czy pan uważa fo za możliwe?" ,,Najjaśniejszy 
panie - odrzekł Boeber - nie mam prawa sam 
dać mu odpowiedzi. Zwołam wolnomularzy stolicy, 
powiem im o chęci waszej cesarskiej mości i jestem 
przekonany, i:t jej zadośćuczynią". 

Cesarz był natura'lnie przyjęty i w ciągu około 
dwudziestu lat usilnie protegował zakon. 

Wolnomularstwo poczęło się szybko rozwijać. 
W r. 1804 powstała w Petersburgu loża nazwana na 
cześć cesarza - Aleksander pod ukoronowanym Pe· 
likanem. Po kilku latach była tak przepełnioną, iż 
mu!;iano ją podzielić na rosyjską Elżbieta pod cnotą 
i aiemiecką Piotr pod Prawdą. Na czele'lóż rosyjskich 
był do r. 1814 wspomniany Boeber, a następnie hr, 
Musin-Puszkiin-Bruce i Żerebcow. Do r. 1815 była 
jedna wielka :loża Włodzimierz pod porządkiem, póź· 
niej otworzoną została druga - Astrea. 

Podczas wojny z Napoleonem wolnomularze ro­
syjscy walczyli mężnie, biorąc przykład z brata Io­

� 
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żowei�o głównodowodzącego ks. Michała Golenisz­
-czewa-Kutuzowa-Smoleńskiego. Kutuzow przyjęty 
był p,oczątkowo do loży pod Trzema Kluczami w Re­
gensburgu, następnie w lożach Frankfurtu, Berlina, 
Petersburga i Moskwy i doszedł do wysokich stopni. 
Przy wtajemniczeniu do stopnia siódmego szwedzkie­
go systemu otrzymał imię zakonne Wawrzyn zielenie­
jqcy i dewizę W sławić się zwycięstwami. Imię i de­
wiza stały się proroczemi. Po śmierci Kutuzowa wol­
nomularze urządzili uroczystą lożę żałobną pod prze­
wodmictwem Boebera, na której wielbione były wiel­
kie zasługi zmarłego dla kraju. 

'W wieku ośmnastym wolnomularstwo rosyjskie 
składało się wyłącznie ze szlachty, za czasów Ale­
ksandra I do lóż począł wstępować i stan trzeci. Prze­
strzegano, aby skład lóż poszczególnych był jaknaj­
bard:ziej jednolity: jedne miały za członków arysto­
krację, inne przeds_tawicieli świata uczonego i t. d. 
Otworzona w r. 1802 w Petersburgu loża Przyjacie­
le ljiednoczeni była wyłącznie arystokratyczną, ma­
jąc za członków wielkiego księcia Konstantego Pa­
włowicza, ks. Aleksandra Wiirtemberskiego, hr. Sta­
nisława-Kostkę Potockiego, hr. Aleksandra Oster­
man--Tołstowo, Jana Naryszkina i t. d. Natomiast lo­
ża petersburska Piotra pod Prawdą, kierowana przez 
doktora medycyny Jerzego Elisena, składała się prze­
waŻ1r1ie z uczonych. 

5. Charakterystyka wolnomularstwa aleksandrow­
skiego, 

Loże w ustawach swych zobowiązały się 
nie mieć żadnej tajemnicy przed wła:dzą najwyższą w 
państwie i w tym celu przedstawiały swe ustawy 
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wskazanej władzy dla ustaienia, czy nie mies-zczą w 
sobie czego szkodliwego. Zobowiązywały się nadto: 
nie zależeć bezpośrednio, czy też pośrednio od żad­
nego systemu, uznającego nieznane władze, lub od 
wielkich wschodów i wielkich lóż obcych państw; nie 
mieć nic wspólnego z mrzonkami „mistagogów", za­
sadami iluminatów, alchemją lub podobnemi ideami 
sprzecznemi z prawem naturalnem i nie pr·ac,ować 
nad wskrzeszeniem dawnych zakonów rycerskich; 
nie mieć innego celu prac nad powiększenie szczęści 1. 
ludzkiego przez wpajanie miłości ku cnotom moral­
nym i uczuciom religijnym, a także ucząc zupełnego 
oddania się pamującemu i najściślejszego posłuszeń­
stwa prawom państwowym. 

Uznawały jako nieodzowną podstawę prawdzi 
wego mularstwa tolerancję względem wszelkich sy­
stemów, przyjętych obecnie przez inne Wielkie 
Wschody i wielkie loże. 

Wielkie loże uważane były za towarzystwa w 
prawnem tego słowa znaczeniu i jako takie musia­
ły mieć ustawy. 

Nowowstępujący do zakonu winien był być czło­
wiekiem uczciwym, charakteru praw,ego i wyznawać 
jedną z religij chrześcijańskich. Jego wychowanie i 
zalety socjalni? miały odpowiadać wychowaniu i za­
letom innych ,członków. Musiał mieć 21 lat skończo­
nych, z wyjątkiem, gdy był synem członka warszta­
tu mularskieg,o, wówczas mógł być przyjęty, mając 
18 lat skończonych. Musiał sję zobowiązać do szano­
wania przepisów, · ustanowionych większością gło­
sów. 

Nowowst1ępujący mógł stawiać swe warunki: aby 
nie żądano od niego nic sprzecznego z jego obowiąz­
kami jako człowieka, chrześcijanina, poddanego i o­
byw�la, lub przewyższającego jego środki pienięż-
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ne; a:by pozwolono mu opuścić towarzystwo gdy ze­
chce, i ażeby mógł ulec wydaleniu tylko na skutek 
wyro,ku sądu. 

Najważniej szemi obowiązkami wolnomularza 
było: miłować Boga Stworzyciela świata; unikać 
wszystkiego, coby mogło świadczyć o zmniejszeniu 
winn,ej Mu czci, wyznawać świętość nauki Jezusa 
Chrystusa przez pilne spełnianie jej przepisów; do­
wieś<: przejęcia się wysokością zasad Ewangelii i kie­
rowc1ć swe postępki jedynie według prawa moral­
nego. 

Prawdziwy wolnomularz wm1en się odznaczać 
przywiązaniem i miłością względem swego panujące­
go, oddaniem się ojczyźnie, posłuszeństwem prawu 
i szacunkiem względem ministrów. Nie weźmie u­
dzial:u w żadnym spisku, mogącym być szkodliwym 
dla państwa lub panującego, i unikać będzie wszyst­
kieg,o, c-0 mogło by sprzyjać utworzeniu spisku, przez 
krytykowanie zamiarów wła:dzy, ukazów panującego 
lub '.jego osoby. 

1Każdy wdlnomularz, mając wiadomości o spisku, 
mog.ą�ym naruszyć ustrój społeczny, winien zawiado­
mić o tern natychmiast odpowiednie władze. 

Gdy loża się dowie, iż 'ktokolwiek z jej człon­
ków naruszył to prawo i uchybia najświętszym obo­
wi•p:kom obywatela, biorąc udział w karygcdnem 
przedsięwzięciu, lub nie zawiadamiając o niem rzą­
du, winna takiego członka wykluczyć ze swego 
grona. 

Wolnomularstwo ma jako zasadę moralność i

cnotę; należy zgłębić pierwszą i 'Stosować się do 
dru�:iej. Bezinteresowność jest cnotą potrzebną każ­
demu członkowi towarzystwa, którego głównym ce­
lem jest dobro ludzkości, jest źródłem spr�wiedliwoś­
ci i dobroczynności. 
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Nieustraszoność, wytrwałość w dążeniu ku do­
bru, stałość w swych zamiarach, cnotliwe obyczaje, 
skromność - wolnomularz winien łączyć z uczyn­
nością i sprawiedliwą •oceną zasług bliźniego. 

Unikając beizczynności, będzie miał czas wypeł­
nić -dokładnie s.we obowiązki prywatne; mądrze roz­
kładając czas, ,majdzie możność kształcenia rozumu i 
pracowania w loży. Wy.niika z tego, iż każdy wolno­
mularz winien :mieć serce szlachetne, wspaniałomyśl­
ne, czułe i litościwe. 

Współczuć nieszczęściu bliźniiego, być skromnym 
bez uniżoności, wyn,ec się uczucia nienawiści i zem­
sty, być wspa·niiałomyślnym i wolnomyślnym be·z chę­
ci popisywania się, być wrogiem nieprawości, od­
dawać hołd mądrości, cnocie, czcić niewinność, być 
wytrwałym i cierpliwym w niedoli,··skrdmnym w po­
wodzeniu, urntiarkowanym i wstrzemięźliwym w 
swych pragnieniach, zwalczać swe in<amiętności, uni­
kać ro.związłośc:i, qrukającej duszę i niszczącej ciało­
kierując się temi zasadami każdy wolnomu1arz bę­
dzie dobrym obywatelem, wiernym małżonkiem, czu­
łym ojcem, oddanym synem i dostojnym bratem. 

Oswobodzony od gminnych przesądów będzie 
dążyć do świąhni prawdy, lec2 nie zmniejszy wsku­
tek <tego pobłażania dla tych, którzy ·są oporą spo­
koju publicznego ,i prywatnego. 

Wnosząc do swych spraw porządek i dokład­
ność, wykaże swą zdolność ·do pracy. Nie okazując 
nierozważnej c:iekawości będzie się starał kształcić, 
aby być mądrzpjszym i cnotliwszym. Da dowód swy,ch 
postępów, popierając instytucje, mające na celu do­
bro ludzkości, popierając nieznaną zasługę i doda-
jąc odwagi talE:ntowi prześladowanemu. 

Staranie się, aby mówić i działać słusznie, na­
uczy go pilnować samego siebie i da mu przytomność 
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umysłu i stateczność potrzebne we wszystkich oko­
liczJllościach życiowych. 

Gdy chodzić będzie o wykonanie obowiązków, 
wolnomularz nie ma mieć żadnego względu na stop­
nie i położenie. 

Okazując całe ,piękno miłości braterskiej, będą· 
cej 1�łównem spoidłem i zaszczytem wolnego mular­
stwa, brat będzie odsuwać i tłumić wszelkie ziarno 
niep,orozumienia wśród braci. 

Obowiązkiem wolnomularza jest nie pokazywać 
ciekawym profanom oznak lożowych. Winien ukry­
wać bardzo starannie wszystko napisane, mogące od­
kryć cokolwiek z wolnomularstwa, i oddać nawet do 
archiwum lożowego, aby w razie śmierci dokumenty 
nie dostały się do .rąk osób :niepowołanych. 

Wszelkie dysputy religijne, polityczne i prywat­
ne są zabronione w lokalu zebrań. 

Zabronrione jest szczególnie wolnomularzowi dru­
kować cokolwiekbądź dotyczącego prac lożowych, 
nawE:t spisu członków bez pozwolenia loży lub Wiel­
kiego Mistrza. 

6. Kasata, Stosunek wolnomularstwa do bolszewi­

ków i odwrotnie, 

Od r. 1820 zmienia się stosunek ce,arza Alek­
sandra do lóż. Zaczyna się od podejrzliwości, aż koń­
czy się w r. 1822 ich zamknięciem. 

Przez lat przeszło osiemdziesiąt wolnomularstwo 
w Rosji nie dawało znaku życia. Dopiero za czasów 
pierwszej dumy państwowej dostały się do gazet 
wzmi.ankoi, jakoby niektórzy jej członkowie byli wol­
nomularzami. Na tern się wówczas skończyło. 

Ostatnio spotkać się można z twierdzeniem, iż 
rewolucja bolszewicka w Rosji jest dziełem wolno­
mularzy zachodnioeuropejskich i że rząd bolszewic­
ki sktada się z wolnomularzy. 
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Aby zbic; pierwszą część tego twierdzenia, przy­
toczę urywek mowy mianej przez jednego z wybit­
nych braci w r. 1920 przy zamknięciu kongresu wol­
nomularskiego: 

.. Wiecie, gdyż nikt nie może mieć wątpliwości, ja­
ką sympatją darzyliśmy wyzwolenie się wielkiego 
narodu rosyj�:kiego. Na nieszczęście między rewolu. 
cją a tern cze.m się stała, między niezbędną jednością 
moralną, a tern do czego ona doszła, jest taka odle · 
głość, kontrast tak uderzający, że obowiązkiem każ­
dego brata, chtoć najskromniejszego, który usiłuje po­
znać prawdę dla samego siebie albo dla naszego 
wspólnego dzieła, jest ostrzec przed uczuciem nadto 
wspaniałomyślnem, gdyż sama wspaniałomyślność 
mogłaby stan<>wić niebezpieczeństwo. Nie sądzę, aby 
moż,na podać rewolucję bolszewicką jako przykład, 
i oto dlaczego piszę się przeciwko rzekomemu świa­
tłu z Petersburga lub Moskwy," 

,,Stosunek wodzów bolszewizmu do wolnomular­
stwa wyjaśnia w zupełności artykuł Trockiego dru­
kowany w „Izwiestjach" (Nr. 169 - 1922 r.) pod tytu­
łem „Komunizm i Wolnomularstwo". 

Wolnomularstwo - ipisze Trocki - jest niczem 
więcej, jak tylko naśladowniotwem kościoła katolic­
kiego, w którnm hierarchję kościelną kardynałów i 
abbatów usiłufą zastępować bankierzy, giełdziarze, 
działacze parlamęntarni, zaprzedani dziennikarze, 
oraz adwokaci żydowscy chudzi lub zamierzający u­
tyć, którzy rozcieńczają katolicyzm pod względem 
dogmatycznym i hierarchicznym. 

Bolszewicy, wrogowie braterstwa, swobody i 
równości, czuj,\ nienawiść do wolnomularstwa, gło­
szącego te wła.śnie ideje i uważają je za bardzo dla 
siebie niebezpi,eczne. Dlatego nie pozwalają komuni·· 
słom zapisywa1: -się do lóż. 
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STANY ZJEDNOCZONE ĄMERYKI 
PóLNOCNEJ. 

1. Okres kolonjalny. Wojna za niepodległość.

Washington. 

W r. 1730 w Gaze:ie Pensylwa;:skiej Benjamin 
Franklin pisze o lożach pensylwańskich i o zaintere­
sowaniu, jakie wzbudzały wśród miejscowej publicz­
ności. Franklin przyjęty był w roku następnym do 
loży w Filadelf j i; począł odgrywać dużą rolę w otwo­
rzonej w tym samym roku wielkiej loży: został odra­
zu namiestnikiem wielkiego mistrza, a po paru latach 
otrzymał godność wlelkiego mistrza. Jest te..:: auto­
rem ustawy wielkiej loży. 

W przeddzień rewolucji w Ameryce Północnej 
było już osiem wielkich lóż. Wolnomularze amery­
ka11scy przyjmowali w rewolucji gorący udział. Pra­
wie calta armja, poczynając od głównodowodzącego, 
a kończąc zwykłymi oficerami, należała do lóż. Wol­
nomularzami byli również prawie wszyscy wybit­
niejsi ówcześni politycy: James Otis, Samuel Adams, 
Joseph Warren, John Marschall i t. d. i przedstawi­
ciele narodowi, którzy podpisali deklarację niepod­
ległości i konstytucję związkową. Wolnomularze chlu­
bią się, iż loża św. Andrzeja w tawernie Zielonego 
Smoka była „gniazdem, w którem wykluwały się spi­
ski pafrjotyczne." 

Bohater narodowy Stanów Zjednoczonych, zwy­
cięski wódz w wojnie o niepodległość, Jerzy Washing­
ton wstąpił do wolnomularstwa w r. 1752, będąc na­
ówczas młodym oficerem armji angielskiej. Wielka 
loża pensylwańska urządziła w r. 1778 uroczystą pro­
cesję z powodu przybycia Washingtona do Filadel­
fji. Prz,:d uroczystością zwróciła się do bohatera de-
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putacja od lóż: i wręczyła mu adres i zaproszenie do 
wzięcia udziału w procesji. ,,Jego Ekscelencja - do­
nieśli później delegaci wielkiej loży - zechciał wy­
razić podziękowanie i zupełną zgodę." ,,O godzinie 
dziewiątej rano - doniosła gazeta miejscowa - ze­
brało się okofo trzystu braci. O 11 wyruszyła pro­
cesja z kolegjum do kościoła Zbawiciela dla wzięcia 
udziału w nahoże11stwie. Porządek procesji był na· 
stępujący: mi,ecznik, dwóch djakonów z niebieskiemi 
laskami, kolumny - dorycka, jońska i koryncka nie­
sione przez t:rzech braci, biblja i księga konstytucji 
niesione przez wielkich skarbnika i sekretarza na 
amarantowych poduszkach atłasowych, brat duchow­
ny, czterech djakonów z laskami; jego ekscelencja 
dostojny brat Jerzy Washington, podtrzymywany 
przez wielkie,go mistrza Bolla i jego nam:e:;tnika, 
wielcy dozorc:owie z kolumnami, byli mistrzowie róż­
nych lóż, obecni mistrzowie lóż, starsi dozorcowie 
lóż, młodsi cłozorcowie, sekretarze, skarbnik, orkie­
stra muzyki, bracia przyjezdni, członkowie różnych 
lóż parami i według starszeństwa. Procesja weszła 
do kościoła i zajęła miejsca na ławkach. Pastor od­
mówił modlitwy i bracia z akompanjamentem orga­
nu i innych instrumentów muzyc;e;nych odśpiewali an­
tyfony. Następnie brat pastor wygłosił kazanie. Po 
&kończonem nabożeństwie przy dźwiękach orkiestry, 
grającej hymny wolnomularskie, i dzwonów kościel·· 
nych, proces ja w tym samym porządku wróciła do 
kolegjum. Stroje braci, kosztowne sprzęty lo,�y i o· 
znaki tworzyły widok nadzwyczaj malowniczy". 

W lecie roku następnego w dzień Jana Chrzci­
ciela odbyła, się druga uroczystość wolnomularska, 
przy armji w obozie w stanie New-Jersey, z udzia­
łem Washingtona. 

Począw:szy od r. 1779 na wszystkich bankietach 
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wolnomularskich wznoszono toast za „generała Wa­
shin�(tona", wiele lóż przysyłało mu adresy i obie­
rało go członkiem honorowym, nowe loże przyjmo· 
wały jego imię. Pierwsza, po objęciu przez Washing­
tona godność prezydenta, doroczna uroczystość wol­
nomularska odbyła się nadzwyczaj solennie; w adre· 
sie \"1ashington nazwany był „wielkim mistrzem bu­
downiczym, który wzniósł na zachodzie świątynię 
.swobody". Po śmierci bohatera loże uczciły jego pa­
mięć szeregiem uroczystości. W Filadelfii 1 stycznia 
1800 r. w sali obitej czarną materją przy katafalku 
z wolnomularskiemi i wojennemi oznakami Washing­
tona odbyła się loża żałobna. uSala była przepełnio­
na -- czytamy we współczesnem sprawozdaniu -
kilkal minut panowało uroczyste milczenie, następnie 
dostojny mistrz wykrzyknął od wschodu: uZmarł 
brat Washington". uZmarł znamienity brat Washing­
ton" - odpowiedziało mu południe i zachód. Zaczęły 
się mowy, przerywane łkaniem mówców i słuchają­
cych. Loża była cały dzień otwarta dla postronnych, 
a na skutek prośby wielu dostojnych obywateli otwo­
rzono ją jeszcze w sobotę 4 stycznia od 10 do 4 po­
południu. 

Relikwie Washingtona przechowywane są do­
tychczas w różnych lożach amerykańskich: w wiel · 
kiej loży stanu Massachussetts w złotej szkatułce 
znaj duje się pukiel jego włosów; loża frederiksbur­
ska przechowuje jako święto�ć biblję, na którą przy­
sięgał Washington wstępując do wolnomularstwa. 

2. Stany Zjednoczone Ameryki Północnej.

!
Po utworzeniu Stanów Zjednoczonych wolnomu­

lars iwo amerykańskie oddzieliło się od angielskiego
i og:łosiło się niezależnem. Wielkim mistrzem obrany 
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był Washingt.on. Poczęły powstawać wielkie loże w 
Delaware, Ke:ntucky, w Orio, w Kolumbji, w Luizja­
nie i t. d. 

Porwanie: Morgana wywołało prześladowanie 
wolnomularstwa w Stanach Zjednoczonych, które 
trwało do r. 1836i działalność zakonna zamilkła i wie­
le lóż zamknęło się zupełnie. Gdy burza ucichła, 
działalność rozpoczęła się ze zdwojoną siłą. 

Specj aln,ą właściwością wolnomularstwa amery­
kańskiego jest istnienie obok wielkich lóż białych 
trzydziestu dwóch lóż Negrów. Loże białych nie uzna­
ją jednak tyc1h lóż, częściowo na mocy prawa teryto­
rialnego, częściowo dlatego, iż uważają Negrów za 
urodzonych w niewoli. Wielkie loże białych dotych­
czas ściśle trzymają się prawa terytorjalnego i uwa­
żają Stany Zjednoczone za państwo wyłącznie do 
białych należące. 

Drugą s1pecjalną cechą wolnomularstwa amery­
kańskiego jest warunek, aby nowowstępujący do lóż 
miał cielesną nienaruszalnoŚĆi utrata choćby części 
palca zamyka drzwi lożowe. 

Loże zajmują się szeroką i wzorową dobroczyn­
nością; zebrały znaczny fundusz, założyły schroni­
ska dla starców. Sprawami dobroczynności zarządza 
Powszechne Towarzystwo wolnomularskie pomocy 
ź poparcia, vv którem bierze udział 21 wielkich lóż; 
Towarzystwo, działa w całych Stanach Zjednoczonych 
i w Kanadzie, publikuje spisy biednych, korzystają­
cych z pomocy lóż, lecz prowadzących się nagannie. 

3. Templa:rjuszostwo amerykańskie. Stan obecny,

Templarjuszowstwo amerykańskie pojawiło się w
kolonjach Ąmeryki Północnej około r. 1769, dzięki 
Templarjuszom szkockim, do których należało wielu 
1 
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oficer6w pułków szkockich. W Kingston w Kanadzie 
w końcu wieku 18-go powstał też obóz templarjuszow­
ski. Zrnikły one jednak podczas wojny o niepodległość. 

W' Stanach Zjednoczonych powstały nowe orga­
nizacji? templarjuszowskie, od których wywodzą się 
obecni Templarjusze amerykańscy. Jak oni powstali, 
kto ich zorganizował i na mocy jakich pełnomocnictw 
egzystują - nie zostało dotychczas ustalone. Wiado­
mem jest tylko to, iż ich rytuał nie jest podobny do 
żadneifo rytuału templarjuszowskiego i że właściwie 
nie są Templarjuszami. Chcieli utworzyć własny sto­
pień woj skowo-wolnomularski pod nazwą Rycerzy 
Swiqtyni. Autorem obecnego rytuału Templarjuszów 
amerykańskich jest Thomas Smith Webb; rytuał ten 
podle�:ał niejednokrotnie zmianom. 

J,�dną z jego cech charakterystycznych jest mun­
dur nowoczesny, następnie publiczne ćwiczenia woj­
skowe, uroczyste procesje i t. d. Templarjusze amery­
kańscy mają stopień Czerwonego Krzyża, który nie 
należy mieszać ze stopniem Różanego Krzyża. 

Pierwszy obóz utworzony został w Charleston, 
następmie w Providence. Niezależnie od nich powsta­
ły: w:ielki obóz wojenny New-York'a i wielki obóz 
Pensylwanji, a w r. 1816 wielki obóz generalny (Ge­
neral tGrand Encampment) na całe Stany Zjednoczone. 

Zebrania regularne Templarjuszów i kawalerów 
Maltańskich zwą się obozami i odbywają się nie rza­
dziej jak raz na trzy miesiące; składają się z wiel­
kiego komtura, generalissimusa, generała-kapitana, 
pierw;,zego i drugiego dozorcy, skarbnika, pieczętarza, 
chorąjtego, miecznika i odźwiernego. Mają prawo na­
dawania stopni kawalerów Czerwonego Krzyża, ka­
walerów Maltańskich i Templarjuszów. W loży znaj­
duje ,ię na wschodzie tron, przed nim trzy sztandary: 
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na środkowym krzyż otoczony promieniami, na lewym 
godło zakonu, a na prawym baranek boży. 

Wielki komtur siedzi na tronie, na prawo od nie­
go generalissimus, prałat i były wielki komtur; na le­
wo generał-ka.pitan, skarbnik i archiwista. 

Według Dalens Kalender w r. 1907 w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej było 56 wielkich 
lóż; 12.562 lói: zwykłych i 1.055.552 mistrzów. Ponie­
waż uczniów i czeladników musiało być conajmniej 
dwa razy wię,cej, zatem liczbę wolnomularzy amery­
kańskich w r. 1907 określić należy minimalnie na trzy 
mil jony. 

Po wojniE: światowej ilość ta znacznie wzrosła. 

X. MEKSYK.

W ostatnich czasach uwaga powszechna zwróco· 
na jest na odległy Meksyk. Odbywa się w nim walka 
partyj. Docho,dzą do nas wiadomości, iż w walce tej 
biorą udział wolni mularze. Obecne wypadki w Mek­
syku nie są zjawiskiem nowem, lecz wypływają z hi­
storji tego kr.aj u, w którym walka partyj przybierała 
zawsze ostre formy. Aby zrozumieć istotę Łych walk 
trzeba mieć pojęcie o historji wolnomularstwa w Mek­
syku. 

W wieku 16-ym Meksyk stał się posiadłością hisz· 
pańską i był wierny temu państwu aż do wypędzenia 
z niego Burbonów. Wówczas Meksyk począł marzyć 
u niepodległości. W owych to czasach, a mianowicie 
w r. 1806, powstała w Meksyku pierwsza loża wolno· 
mularska, założona przez Enrico Muni i licząca wśród 
członków wielu wybitnych patrjotów: duchownych, 
wojskowych i polityków. Członkiem jej był bohater 
narodowy M1�ksyku ksiądz Don Miguel Hidalgo y Ca. 
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stilia. Wspomniana loża, pracująca według rytu szkoc­
kiego, przygotowywała umysły do powstania z orę·· 
żem w ręku przeciwko najeźdźcom. 

'W r. 1819 wybuchło rzeczywiście powstanie ogól­
ne ppd wodzą księdza Hidalgo y Castilia. Prawi•i 
wszy:scy członkowie loży wzięli w niem udział. Hi · 
dalgol pobił wojska królewskie, ogłosił niezależność 
Meks.yku i zakazał handel niewolnikami, lecz w roku 
następnym został wzięty do niewoli i w lipcu straco­
ny. Jeden ze stanów Meksyku nosi imię Hidalgo dh 
uczc2;enia pamięci wielkiego bohatera. Uczestnicy po· 
wstarJ1ia zostali uwięzieni lub wygnani z kraju. Z człon­
ków loży mało kto ocalał i do r. 1813 nie było nic sły­
chać o wolnomularstwie. 

'Wtedy to ukazało się znów wolnomularstwo, gdy 
wraz z hiszpańską ekspedycją karną przybyło ki1ku 
oficerów wolnych mularzy i dzięki nim była wskrze­
szonaL rozbita loża, a także powstała wielka loża. 
Członkami tych dwóch lóż byli jednak przeważnie 
Hiszpanie. 

Hiszpanom nie udało się stłumić ducha wolności., 
W r. 1820 wybuchło ponowne powstanie, które uwień· 
czone: zostało pomyślnym dla powstańców rezultatem 
i w �;ońcu r. 1824 utworzoną została niepodległa re­
publika meksykańska, oraz ogłoszona konstytucja, 
wzorowana na konstytucji amerykańskich Stanów 
Zjednoczonych. 

,wówczas to od wielkiej loży oddzieliło się kilku­
dziesięciu członków, patrjotów meksykańskich i utwo­
rzyło ryt yorkski pod zwierzchnictwem jednej z lóż . 
Stanów Zjednoczonych. Kilka lóż, pracujących we, 
dług tego rytu, stało się wkrótce głównem miejscem 
z�brąń libera!ów i republikanów. Ryt yorkski począł 
się rbzszerzac po całym Meksyku. Loże rytu szkoc-
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kiego, podleifłe wielkiej loży, były natomiast ośrod­
kiem monarchistów hiszpańskich i klerykałów. 

Jakie og;romne znaczenie miało w Meksyku wol­
nomularstwo1 dowodzi to, iż główne partie polityczne 
nosiły nazwy rytów mularskich. Zwolennicy republiki 
niezależnej z:wali się „yorkinos" od rytu yorkskiego, 
a monarchiśc:i, chcący wprowadzić na tron księcia hi­
szpańskiego, 11escocezes" od rytu szkockiego. Spoty­
kamy te nazwy, lecz rzadko kto zdaje sobie sprawę, 
skąd one pochodzą. 

Ryt yorlcski powstał w wielkiej loży Yorku, mia­
sta w Anglji. Ryt ten przeszedł do Stanów Zjedno­
czonych AmE:ryki, a stamtąd do Meksyku. Ryt szkocki 
powstał rówmież w Anglji i przechodził zmiany naj­
przeróżniejs2:e, wyrastając z czterech stopni do trzy­
dziestu trzech. 

Republikanie odnieśli zwycięstwo w polityce i w 
wolnomularstwie. Meksyk pozostał republiką, a w r. 
1825 powstał'a wielka loża 11La Luc" z narodowym ry­
tem meksykańskim o dziewięciu stopniach, która egzy­
btowała 59 lat. Do loży tej przyłączyło się niezwłocz­
nie pięć lóż. Ryt szkocki przestał istnieć. 

W r. 18.56 pod wpływem 11yorkinos" majątki ko­
ścielne zost2tły sekularyzowane, a Jezuici wydaleni 
z kraju. Przy prezydencie Juarezie konstytucja była 
zmieniona w duchu zapewnienia swobody sumienia 
i wzięto się do ostrej walki z klerykalizmem. Klaszto­
ry zostały zniesione, majątki kościelne sekularyzowa­
ne ostateczniie i przeprowadzony rozdział kościoła od 
państwa z oiiłoszeniem wolności religijnej. Wielu do­
stojników ko,ścielnych wydalono z granic republiki. 

· Zwycięstwo republikanów nie było jednak trwa­
łe. W r. 1864 pod naciskiem Francji ogłoszone zosta­
ło cesarstwo, meksykańskie z arcyksięciem austrj ac­
kim Maksymiljanem jako cesarzem i klerykali zażą· 
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dali zwrotu majątków kościelnych. Na wolnomular· 
stw > narodowe posypały się represje w postaci wyro· 
ków śmierci, banicji, sekwestrów i t. p., a duchowień­
stwo z ambon wzywało do walki z lożami. Wolnomu­
lars·two rytu szkockiego poczęło się natomiast rozsze­
rzać pod opieką rządu i powstała wielka loża pań­
stwowa tego rytu. Ze swej strony prześladowani zwo­
lennicy rytu narodowego otworzyli wielką lożę „Valle 
de Mexico". 

Tymczasem w r. 1867 wskutek zwycięstwa „yor­
kinos" cesarz Maksymiljan został strącony z tronu 
i. ro2:strzelany, a zamiast monarchii wskrzeszono re­
publikę meksykańską pod kierownictwem Juareza.
W roku następnym zwolennicy obydwóch rytów naro­
dowE!go i szkockiego połączyli się i utworzyli Wielki
Wscl�ód meksykański, z zachowaniem niezależności
obydwóch rytów przy jednomyślności w sprawach
ogólnych zakonu .

.Jednomyślność w wolnomularstwie meksykań­
skiem trwała niedługo, bo zaledwie do śmierci prezy­
denta Juareza, t. j. do r. 1872. Rozłam, który wów­
czas się rozpoczął, miał smutne skutki. Kilka lóż 
Wiellkiego Wschodu przeszło pod władzę wielkiej lo­
ży hamburskiej, a parę pod władzę wielkiej loży na 
wyspie Kubie; powstała również loża w zależności o:l 
Wielkiego Wschodu Francji. Ryt narodowy przestał 
istnieć. 

W r. 1889 Wielki Wschód meksykański zmienił 
nazw,� na „Gran Dieta Simbolica de los Estados Uni­
dos M.exicanos". ,,Gran Dieta" sprzeniewierzyła się 
zasadom prawdziwego mularstwa, gdy usunęła biblię, 
a poc.zęła przyjmować do swych męskich lóż kobiety. 
Lecz po paru latach usunęła kobiety, a biblję umie­
sciła ;inów na ołtarzu ... Gran Dieta" pracowała w tym 
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czasie .wedh:tg rytu szkockiego. W r. 1900 miała 225 
lóż i 22.000 członków. 

Niezalei:na "Gran Logia del distrito Federal" 
utworzyła dl.a przeciwieństwa 110rden Estrella nacio­
nal" dla kobiet i dziewic. Ten zakon kobiecy o siedmiu 
stopniach ma na celu emancypację kobiet. Do zakonu 
tego nie może być przyjęty żaden mężczyzna i od­
wrotnie wzbronione jest przyjmowanie kobiet do lóż 
męskich. WE:dług danych z r. 1900 11Gran Logia" mia­
ła dwanaści,e lóż. 

W wieku 20-ym w Meksyku trwa nieustanna woj­
na domowa, w której Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej odgrywają rolę nietylko spektatorów. W r. 
1926 za rządów prezydenta Callesa walka się za­
ostrzyła z powodu wprowadzenia w życie artykułów 
konstytucji ,o rozdziale kościoła od państwa. 

Loże meksykańskie noszą nazwy, wskazujące na 
ich charakter rewolucyjny, jak 11Wieczna nienawiść 
tyranom", 11Wojna ciemięzcom", 11Postrach tyranom'' 
i t. d. 

Widzimy, iż od zdobycia niezależności w Meksy­
ku walczą nieustannie z sobą dwie partje: liberali de­
mokratyczni - potomkowie duchowi 11yorkinos" i ary­
stokraci kle:rykali - potomkowie duchowi „escoce-

. zes". Zwraca następnie naszą uwagę to, iż wolnomu· 
1arstwo w Meksyku nie było jednolitem, walczącem 
z monarchj�l i kościołem. Były tam dwa wolnomular- · 
sł wa. Jedno republikańskie - yorkskie, wyhodowane 
w rewolucyjnych Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, i drugie szkockie, powstałe na gruncie kon­
serwatywnej Anglji. 
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